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KTO MOŻE ZOSTAĆ 

SPADKOBIERCĄ MIESZKANIA 
SPÓŁDZIELCZEGO?

Członkowie spółdzielni miesz­
kaniowych, . którzy się , zetknęli 
ze sztywną machiną ustaw, dpi 
kumentów, reglamentujących 
prawo do korzystania, dziedzi­
czenia tych mieszkań, niewątpli­
wie się zgodzą, że nastał czas 
najwyższy, by wyzwolić się od 
formalizmu w tej dziedzinie. 
Wpłacając solidną sumę za mie­
szkanie jego właściciel ma fakty­
cznie związane ręce. Więc oma­
wiany wczoraj projekt Ustawy 
RL „O spółdzielniach mieszkanio­
wych1* był jak najbardziej aktu­
alny.

'Od roku 1962, kiedy-to za­
częły powstawać spółdzielnie
mieszkaniowe, do 1  kwietnia br. 
na Litwie zbudowano mniej wię- 

’ cej 5215 spółdzielczych domów', 
czyli 96789 mieszkań. « A Więc 
ustawa dotyczy w większym Jujb 
mniejszym stopniu prawie 1Q0 
tysięcy rodzin sag powiedział W- 

| Szadrełka. zśig i' Dotychczasowe 
przepisy przewidują, że odziedzi­
czyć mieszkanie spółdzielcze

mogą tylko osoby wspóln e mie­
szkające ze spadkodawcą w in­
nym razie §p odziedziczone tyl­
ko mogą być wpłacone za mie­
szkanie raty.

Newa więc. Ustawa RL „O 
Ł*,;ółdzieln âchF mieszkaniowych’', 
•którą wczoraj podjęto, przewi­
duje, że członek spółdzielni mie­
szkaniowej, który całkowicie wy­
płacił raty za mieszkanie staje 
się jego właścicielem, przestając 
być członkiem spółdzielni mie­
szkaniowej. W ‘myśl nowego do­
kumentu . ' Częściowo uiszczone 
przez zmarłego człcnka 1 spół­
dzielni mieszkaniowej raty za 
mieszkanie dziedziczą jego spad­
kobiercy.' Mają oni też prawo 
do, członkostwa w tej spółdzielni 
niezależnie od tego, czy wspól­
nie mieszkały ze spadkobfercą, 
czy osobno. Jednak pierwszeń­
stwo wstąpienia dó spółdzielni 
mieszkaniowej zachowuje się 
dla razem mieszkających spad­
kobierców, którzy nie posiadają 
własnej powierzchni mieszkań io- 
wej.

Przepisy te będą też dćtyęzyć 
. stosunków dziedziczenia, które 
się złożyły do dnia. przyjęcia tej

Z o s t a ł y  t y l k o  4  d n i

Szansa dla Polaków
W. ubiegłą sobotę uczestnicy 

zebrania założycielskiego nowo 
powstałego koła ZPL dzielnicy 
Upówka zaproponowali' ZM ZPL 
wysunąć Ludwika Iłcewicza ja. 
ko kandydata w wyborach dó \ 
Rady Miejskiej.

Chodzi o to, że -m arca-ii 
20 maja roku bieżącego nd wy­
borach do Wileńskiej Miejskiej |  

■ Bady Deputowanych wybranych 
zostało tylko 89 deputowanych. 
W  jedenastu okręgach wybory 
nie, odbyły się (nie stawiła Się 
połowa wyborców figurujących 
na listach), dlatego Wileńska 
Miejska Komisja Wyborcza, w 
myśl art. 50 Ustawy Republiki.. 
Litewskiej o „ wyborach do te  ̂
renowych § i Rad Deputowanych 

. Ludowych rozpisuje na 24 lis­
topada ponowne wybory depu- 

- towanych do Wileńskiej Rady 
Miejskiej yf'- okręgach - ; wybor- 
_ęzych nr 10* (aleja, Sauletekio 
-nr 11); ńr 2 1 '(uL Kalwaryjska 
nr: 87) ;; nr 26 (uL Didlaukio nr 
45); nr 27 (uL Szirwintu nr 82); 

/ńr^39 r (uL Talkos n r  81); nr 85 
(ul. Ostrobramska- nr 65); nr .86 
(ul .Subocz nr 120); nr 88 (uL 

. Tankistu nr 25 a); nr 90 (uL Kau.

no nr 5/21); nr 92 (ul. Kamin- 
kelio-ńr 10); nr 94 (uL Dariusa 
i Girenasa nr 69).

Aby pomyślnie zorganizować 
wybory w tych okręgach, nale­
ży utworzyć 26> dzielnicowych 
kpmisji :wyboręzychl Wileńska 

‘Miejska Komisja Wyborcza za­
prasza wszystkie partie, ruchy 
społeczne, zespoły. pracownicze 
oraz -mieszkańców" W ilna . .- do 
aktywnego udziału w  utworze­
niu . dzielnicowych - komisji - wy­
borczych i r wysuwaniu kandyda­
tów na deputowanych.

Kandydatów na deputowanych 
do Wileńskiej Rady Miejskiej 
można wysuwać do 20 paździer­
nika. ł>r.

W wyniku dwóch poprzednich 
tur wyborów do Rady Miejskiej 
trafiło^ procentowo bardzo - mało 
Polaków. Có prawda, zostało 
niewiele czasu, ale tę' lukę moż­
na jeszcze uzupełnić. Jest szan-' 
sa powiększenia. liczby deputo­
wanych Polaków. Powyżej wy­
mieniliśmy instytucje i organi­
zacje: prawomocne do wysuwania 
kandydatów.. Nie zaprzepaśćmy' 
więc tej kolejnej możliwości.

ustawy, jeśli mieszkania n ie ^ >  
stały jeszcze przekazane innym 
osobom.

CO OCZEKUJE 
PRZEDSIĘBIORCĘ 

NA LITWIE?

Projekt Ustawy RL „O zagra­
nicznych inwestycjach na tery- - 
torium Republiki Litewskiej" 
przedstawił G..Wagnorius.

-T- Dokument. ten ma sprżyjać 
inwestowaniu kapitału zagrani­
cznego, a jednocześnie nie naru­
szać interesów RL -|pyzaznaczył 
A. Sz‘menas. — Ustawa musi 

I być., w sposób wykwalifikowa­
ny- przygotowana, gdyż będą ją 
studiować ludzie interesu z ćeź 
łego świata.

Deputowani twierdzili, że dor r 
kument ten ma odpowiedzieć na' 
pytanie, co Oczekuje przedsię­
biorcę zagra-nicznego -na LUwie. 
Mianowicie, chodzi o gwarancje, 
warunki działalności komercyj­
nej,, opodatkowanie itd. Omawia­
nie- projektu tego dokumentu 
czasowo odłożono. ' -

Skoro jestem przy temacie go­
spodarczym, dodam, że wczoraj 
pcdjętó ustawę RL „O spólkaćh 
gGiocdarczych ", a także uchwa­
łę RN RL o trybie wcielenia, jej 
w życie ijgpncwnym zarejestro­
waniu - przedsiębiorstw ' inńych - 
rodzajów.. Uchwała ta  zobowią­
zuje' - wszystkie' spófdz'elćze 
przedsiębiorstwa, : z wyjątkiem 
rolnych, a także inne przedsię- 

• biprslwa prywatne do -1 stycznia - 
1991 roku' Zreorganizować swą 
działalność zgodnie . z Ustawą

W PARLAM FNCIl:

RL o przedsiębiorstwach, a także 
ponewnie się zarejestrować.

WIADOMOSa W SKROOE

Ponadto deputowani podjęli 
uchwałę RN RL „Ó: współpracy 
deputowanych i stałych korttfsji 
RN RL z radami samorządów"; a 
także uchwałę RN RL „O «vnio- 
-skach komisji deputowanych RN 
ds, badania naruszeń trybu wy­
wozu z Republiki Litewskiej za- 
sr-bów ’ materiałowych" . 1 Posta­
nowiono m. in. przedłużyć pracę 
tej komisji \ na okres dnigiej 
sesji.' Już wieczorem przystąpio­
no do ponownego omawiania 
projektu/Ustawy RL ,;Ó Pobawią? 
zku służby alternatywnej (pra­
cy)*. Dotyczy óńa tych, którzy 
ze względu na swe przekonania 
nie mogą wykonywać obowiąz- 

/ku ochrpny kraju. : 7- 
 ̂ Na porządku .dziennym róW' 
nież inne - kwestie. Dyskusja 
trwała do późna

Jadwiga BIELAWSKA

Kazimiera 
Prunskiene  
udała się  

do Szwecji
16 października na zaprosze­

nie premiera Szwecji lnqvara 
Carlssona wyjechała do Sztok­
holmu premier Republiki Litew­
skiej Kazimiera Prunskiene, za- 
tfiym uląc się po drodze w 
1 alllnnfe.

— W Sztokholmie czeka sze­
roki program rozmów i spotkań 
— powiedziała premier przed 
odjazdem korespondentowi ELTA 
Romuald asowi Czesnie. — 17 
października z rana przewidzia­
ne Jest spotkanie z  premierem 
Szwecji lnqvarem Carlssonem z 
udziałem ministra spraw za­
granicznych Szwecji i . jego za- 
stfpciw , m inistra ochrony śro­
dowiska. Później odbędą się 
ro i mowy z poszczegó.nymi człon­
kami rządu szwedzkiego, przed­
stawicielami partii politycznych.

J?k!e problemy bidzie się 
omawiać? Sądzę, źe przede wszy­
stkim trzeba będzie omówić, jak 
się ułożą wspofne stosunki po­
lityczne Litwy i Szwecji, będzie­
my mówić o tym. Jakie są moż­
liwości nawiązania pierwszych 
kontaktów dyplomatycznych, po­
litycznych — a to ostatnio, zda­
je się, staje się dość realną 
sprawą. Sądzę, że cz*s najwyż­
szy, aby wyjaśnić również spra­
wę złota trzymanego przez Lit­
wę przed wojną w Szwecji, któ­
re bezprawnie zostało przeka­
zane Związkowi Radzieckiemu. 
Możliwe nie lest to czas, aby 
konkretnie i ' kategorycznie po­
ruszać tę kwestię, ale można Już 
zacząć o tym rozmawiać.

Z innych zagadnień wyodręb­
niłabym pomoc dla Litwy, zwła­
szcza w dziedzinie rolnictwa. 
Szwedzi ob?cca;i pomóc nam w 
przygotowaniu specjalistów, w 
sprzedaży używanego sprzętu 
technicznego i in. W Łotwie i Es­
tonii jSDoro Już zrobiono pod tym 
względem. Sądzę, że spotkania 
w Sztokholmie powinny zakty­
wizować te procesy również u

Z premierem Republiki Litew­
skiej do Sztokho‘mu udali się mi­
nister zasobów materiałowych 
Romualdas Kozyrowiczius. mini-, 
s ter handlu Albertas Sinewi- 
czius, zastępca ministra spraw 
ragranicznych Waldemaras Kąt­
ku*, „dyrektor generalny Depar­
tamentu Zasobów Naturalnych 
Eduardas Bendoraitfs.

O godzinie 16 minut 20 czasu 
wileńskiego '  na międzynarodo­
wym fótnlsku Arlanda w Sztok­
holmie wylądował samolot spół­
ki SAS, którym z Tallinna przy­
leciała delegacja Litwy pod 
kierownictwem' premiera Kazi­
miery Prunskiene.

(ELTA)

CZEGO CHCĄ POLACY?

Komunikat MSW
Ministerstwo Spraw Wewnę­

trznych Republiki Litewskiej 
informuje, że w związku ze_ 
zjednoczeniem Niemiec od dnia 

r 3 października dokumenty na 
“ wyjazd do byłej NRD załatwia 

się tak, jak do Republiki Fe­
deralnej -Niemiec otrzymując. wi­
zę wyjazdową w ambasadzie' te­
go kraju.

Dokumenty wydane do byłej 
: NRD do 3 października br. są 

ważne do'31 grudnia. Wyjeżdża­
jąc pa zaproszenie z „byłej NRD, 
bezpłatnie otrzymuje się wizy 
Wjazdowe - granicznej - służby 
policyjnej Niemiec.

Z powodu braku blankietów 
: paszportowych •czasowo wstrzy-

. muje się przyjmowanie doku­
mentów od obywateli udających 
się do wszystkich krajów, któ­
rzy nie mają paszportów zagra­
nicznych, z wyjątkiem wyjeż­
dżaj ących do bliskich krewnych 
w przypadku - choroby lub 
śmierci. Mieszkańcy |  -pragnący 
otrzymać paszporty' przechowy­
wane w archiwach ministerstwa 
zwracają się w  miejscu zamie­
szkania do wydziału spraw we­
wnętrznych.

Obywatelom wyjeżdżającym. 
: na stałe zamieszkanie za grani­

cę sprzeda się dewizy tylko po 
całkowitym sformalizowaniu 

. dokumentów " wyjazdowych.

Nawet powierzchowne spojrzenie na odrodze­
nie narodowe Polaków litewskich nasuwa wiele 
wniosków. (Mimo że Jest to proces naturalny, bo 
przez nikogo z zewnątrz nie inspirowany, - to 
jednak polskość odradza się w mękach 1 bólach. 
Stało się tak częściowo również dlatego, że z 
jednej strony już na samym początku (a właś­
ciwie 1 do dziś ten stan rzeczy niewiele się ^mie­
nił) zabrakło nam ludzi, którzy poprowadziliby 
odrodzenie narodowe Polaków w należytym kie­
runku. Jeżeli chodzi zaś o Litwę, to swoje osią­
gnięcie na drodze do 'niepodległości może za­
wdzięczać przede wszystkim własnej Inteligencji.

6 Nasi natomiast, jakże nieliczni inteligenci, za- 
[■ chowali się raczej powściągliwie. Część z nich 
U zresztą nadal stroni od spraw * społecznych. Nie 
I doczekali się również Polacy litewscy zna- 

czniejszej pcmocy JntełektuaPstów RP, szcze- 
I gólnie wywodzących się z Wileńszczyzny.

! Wiadomo, że wiele błędów w układaniu 
stosunków z Polakami popełnił również Sa- 
-judis. Kiedy przestały istnieć tematy ta­
bu, obie strony wylewając żale nawzajem wy­
powiedziały sobie wiele przykrych rzeczy. Po 
obu stronach inicjatywę przejęli w ręce ludzie, 
którzy często prześcigali się nawzajem pod 
względem wypowiadania Innej ' stronie rzeczy' 
przykrych, często nie tylko odbiegających od 
prawdy, ale wręcz obrażliwych. Niektórzy z ta­
kich „działaczy" na skłócaniu Polaków z Litwi­
nami oraz* Litwinów z Polakami zrobili nawet 
kariery —̂-7 polityczne czy służbowe. I nie wyo­
brażają sobie sytuacji, kiedy sprawy się popra­
wią, a oni przestaną być po prostu • potrzebni. 
Stąd to zacietrzewienie, z Jakim pseudopatrioci z 
obu stron zareagowali na wnioski oraz propozy­
cje Państwowej Komisji ds. Litwy Wschodniej. 
Jak zapewne nasi .'Czytelnicy pamiętają z relacji 
z II Zjazdu Deputowanych Samorządów Wlleń- 
szczyzny, zamieszczonej w „K. W." z dn. 11 paź­
dziernika br., przede wszystkim tzw. „część ro- 
sy js k o ję z y c z n a ”  Zjazdu w EJ szyszkach starała się 
nie zauważyć dokumentów Państwowej Komisji, 
które przecież mogłyby i musiały stać-się przed­
miotem dyskusji wszystkich zainteresowanych 
sprawą- rozwiązywania nabrzmiałych problemów 
na Wileńszczyźnie. Nie musieliśmy długo czekać, 
a już „zareagowała" też druga „strona". Mam tu 
na względzie wekeendową imprezę lltuanistów j

Litwy Wschodniej, gdzie również atakowano 
wnioski oraz propozycje Komisji za Ich propol­
ski charakter. Myślę, że zarówno autentyczni Po­
lacy, jak  1 prawdziwi Litwini powinni'wziąć 
swoje sprawy we własne ręce, odsunąć od tych 
subtelnych, a jakże ważnych dla nas wszystkich 
spraw ludzi z brudnymi rękami 1 skażonymi 
nacjonalizmem umysłami.

Drogowskazem dla wyjścia ze ślepego zaułka 
nam wszystkim — 1 Litwinom 1 Polakom — po­
winny służyć dokumenty międzynarodowe, doty­
czące. uregulowania spraw mniejszości narodo­
wych oraz doświadczenie wolnych krajów, w 
tym państw bałtyckich z okresu międzywojenne­
go. Jeżeli chodzi o te ostatnie, to warto byłoby 
również sięgnąć nie tylko do Konstytucji Repub­
liki Litewskiej z roku 1938, ale też 'do ustawy 
estońskiej z 12.11.1925 roku „O kulturowych sa­
morządach dla Narodowych Mniejszości". Dawa­
ła ona grupom mniejszościowym, liczącym 

-co najmniej |  3000 osób, autonomię na 
polu kultury. Oznaczało to prawo do szkol­
nictwa we własnym Języku w szkołach 
publicznych 5 prywatnych, których organi­
zacja, administracja 1 nadzór pozostawały w 
dyspozycji grupy mniejszościowej. Mniejszości 
miały swobodę w prowadzeniu wszelkiego rodza­
ju instytucji dla promocji własnej kultury naro­
dowej, włączając teatry, biblioteki, kluby Itd. 
Praktyczne wykonywanie tych praw było powie­
rzone Radom Kulturowym wybranym przez człon­
ków każdej z zarejestrowanych mniejszości. Ra­
dy te miały prawo pobierania pewnych opłat od 
członków grup mniejszościowych w ramach uch­
walonych statutów. Ponadto były subsydiowane 
przez państwo oraz władze lokalne. Pomoc pań­
stwa szkołom mniejszościowym odbywała się z 
zachowaniem zasad równości systemu szkolnego 
z_ estońskim systemem szkolnym.

Powyższa ustawa estońska zgodna była z du­
chem art. 27 Międzynarodowego Paktu Praw O- 
bywatelsklch i Politycznych, w myśl której „W 
państwach, w  których Istnieją mniejszości etni­
czne, religijne lub Językowe, osotry należące do 
tych mniejszości nie mogą być pozbawione pra-. 
wa do własnego życia kulturalnego, wyznawania 
I praktykowania własnej rellgii oraz posługiwa-

'■(Dokończenie na str. 5)
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Liczymy na przyjaciół 
w s z k o ł a c h

Iluż to Jul pokoleniom w clą' 
gu tych 37 lat towarzyszył nasz 

-dziennik! Od „Zastępów Mło~ 
•dychw poczynając poprzez zesta­
wy młodzieżowe, literackie, 
sportowe, rodzinne I wszelkie 'In­
ne był stałym przyjaciołom każ­
dego swego Czytelnika; Właśnie
tu dzieci 1 młodzież znajdowały 
niejsce dla swych pierwszych 

prób literackich. Dziś, kłody do
zakończenia prenumeraty zostało 
zaledwie 15 dni, ogromnie m ar­
twi nas jej. dotychczasowy - wy*

.. rilk.’ A przecież szkoły, nauczy­
ciele I uczniowie Byli zawsze na­
szymi aktywnymi n ie  tylko 
czytelnikami, ale też propagato­
rami i prenumeratorami. Myśli* 
my wlfc, że I tego roku nas nie 
zawiodą, Z naszych prenumera- 
towych kontaktów ze szkołami 
ju t  dziś możemy wysnuć niektó­
re  wnioski. Otóż, Jak zawsze, 
nie zawiedli wypróbowani przy- _ 
jaclęfei Wileńska Szkoła ś re ­
dnia im. W. Syrokomli, im, A> 
Mickiewicza, n r 29, 14. Tu pre­
num erata jest traktowana z  ca­
ła powagą, no i nauczyciel*, za 

'n ią odpowiedzialni, wcale nie 
stronią od tego, ,by--- zarówno 
dzieci. jal< i rodziców do czyta­
nia „K. W.* zachęcić. Dziękuje­
my im za to. M.fn. w Szkole im.'. 
W. Syrokomli, gdzie mamy na­
szą wierna od lat propagatorkę 
panią _ Jahfnę Butieniene, z In i­
cjatywy kolą ZPL powstała idea, 
by t -  kopiejkowych uczniow­
skich składek . zaprenum ero­
wać też „K. W.- dla ludzi, któ­
rzy  przed laty n ie z własnej 
woli opuścili rodzinne strony-i

Tak samo bardzo sobie cenimy 
aktywnych przyjaciół z Wileń­
skiej Wyższej Szkoły Rolniczej. 
Niektóre też szkoły średnie w  rejonie wileńskim w ramach

dnicka - Szkoła Średnia opieku­
je się szkołą dziewięcioletnią w 
Brzozówce. Zaś szkolno-koło ZPL.

w Mejszagole ze swych składek 
wyasygnowało 200 rb . na zapre­
numerowanie „K. W.« dla osób 
starszych i niezamożnych w Ja- 
wniunach. Wspaniale się lu­
dzie nawzajem w spierają. Otóż, 
niestety, cena tegorocznej p re­
num eraty niektórych nauczycie­
li jakoś onieśmieliła i  po prostu 
nie m ają odwagi zaprenum ero­
wać gazety dzieciom. Owszem, 
cena Jest niemała, może Jednak 
warto z czegoś zrezygnować, by I 
w każdym ~ domu polskim, tym 
bardziej w tym, gdzie dziacl *lę 
uczą w polskiej szkole, była co­
dzienna gazeta w języku ojczy­
stym.

Chcemy dziś zaapelować do 
wszystkich nauczycieli, by w 
ciągu tych dwóch tygodni, jakie 
nam jeszcze zostały do zakoń­
czenia prenum eraty,: postarali się 
przekonać- rodziców, uczniów, by 
zaabonowali nasz . dziannlk, 
który mimo wszystko zawsze 
był i nadal iest orędownikiem 
połskleao szkolnictwa na Wileń­
szczyźnie. Chcemy też zaapelo­
wać do ućzniów, szczególnie do 
starszoklaslstów z bliskich 
szkół I nie tylko: 'włączcie slę do 
konkursu o miano przyjaciela 
„K uriera Wileńskiego . Przysłu-

miechnie się do was los - 1 -. wy­
gracie Jedną'*' z nagród? Z pew­
nością w pobliżu Waszej szkoły 
czy też miejsca zamieszkania 
są ludzie, którzy jeszcze naszej 
gazety nie zaprenumerował I, 
Od najdźcie ich, zachęćcle do-czy­
tania w ojczystym Języku. Po 
zakończeniu prenumeraty z 
przyjemnością’ . wymienimy w 
swych publikacjach wszystkich tych, którzy w niełatwych 
dniach wytrwali w przyjaźni z 

. gazetą I pozyskali': jej nowych 
czytelników. - =

Szanowni nauczyciele, drodzy 
uczniowie. Wierzymy, że Jak i 
przed' taty. Jesteście przyjaciół­
mi i możemy na Was polegać.

Służba informacyjna „K. W."

M ieszkanie bez ta ryfy  ulgow ej

B ezk arn ość czyli płać —nie płać, 
a lokatorem jesteś

■ N ie  ma tojepiej, jak być po­
siadaczem .mieszkania państwo­
wego. Otrzymałeś go za danno, 
g dy; obok kolega ciułał grosze 
na spółdzielcze, korzystasz z 
wszelkich udogodnień, śmiecisz, 
stukasz drzwiami ’ ■wejściowymi,
I dzieci rysują. ..na ścianach, doro­
śli plują, a po latach żądasz re- 
montu klatek schodowych, drzwi, 
wanny, płytki gazowej... wszak 
to ci się należy.
.: A co najważniejsze przy tym 
wszystkim możesz... nie płacić za 
mieszkanie. Cóż-to za żart pri­
maaprilisowy w październiku? 
Ależ. Czy zastanawialiście się 
kiedykolwiek, jaka Jcara czeka, 
jeżeU nie zapłacicie za mieszka- 
nie. przy - tym nie miesiąc '  'czy 
dwa, ale na  przekład cały_ rok? . 
Ano żadna.

Skontaktowaliśmy Się, z'wielo- ~ 
ma służbami mieszkaniowymi 
miasta. Poniżej krótkie fragmen­
ty rozmów. Służba mieszkaniowa 
nrv2 przy 'uL Mickiewicza & - 

mamy dłużników? O- 
czywiście. To nasze utrapienie, 
nasze noce bezsenne.' Bo to prze-  ̂
cież kara dla-nas;’& rila dla. nich - 
iile .płacących. TckossI pracowni-. 
cy telefonują, . chodzą, proszą o 5 
uiszczenie długu. Dłużnicy z ko­
lei wymyślają,, klną, czasami na­
wet grożą. Oto, na przykład, pół­
tora toku nie płaci§ komornego 
R. Stumżenas, zajmujący trzypo­
kojowe młesżkanlę.o ogóhjteJ.;^^ ” 
wieraehnt: 45;76 m*. Gdybym pra­
cował, sprawa byłaby prosta .-—" 
zwrócilibyśmy się do -miejsca^ za-- 
trudnienia, i tam należność śaogs 
stałaby ściągnięta. A ' jeżeli nie 
pracuje? -Gó 'mamy- robić? Zwró- 
^ić -się -do sądu? Owszem, próbo­
waliśmy to robić. Sąd nakładał

grzywnę pieniężną. Ale jak ją  
ściągnąć?

Są i inne wypadki. Lokator nie 
płact za mieszkanie, {jako pro­
test, czyli stawia ultimatum — s 
zróbcie remont, zamieńcie wan­
nę, zlew, kuchenkę gazową, to 
wtedy będę płacił. Ale przecież 
jest to.'błędne koło —- na wszy­
stkie remonty składają się wła­
śnie pieniądze za komorne. WlęC 
lie otrzymujemy, z tyloma może­
my się rozkręcać,' - 

Dobrze-tym kierownikom służb, 
kto ma w swej pieczy nowe 
dzielnice. ĄjUdaić szczęśliwi z o- 
trzymanla nowego mieszkania — 
w zasadzie płacą, regularnie. Tak 
jest w słupie  mieszkaniowe} nr - 
j*7 pi^/uŁ^Rygos, 2L chwilą jer- y 
dnak, gdy dzielnica filę starzę- 
ijeiSa domy wymagają remontu, 
ludzie zaczynają ustosunkowywać 

. sfigSto&ósfc- Co- prawda, sytua­
cja . w tćj; dziedzinie w Lazdynai 
w_ porównąniu z  innymi dzielni­
cami . n ie-jest naj gorsza. Zadłu­
żenia -w, służbie mieszkaniowej 

wytioszą tylko 2 proc. Ale 
spróbuj, np., ściągnąć komorne 
od matki - pijaczki, nigdzie nie 
pracującej i  samodzielnie wycho- 
iśwąiąćtej;:cz^»V<Meęi, fcfotywar 

- c^a^nlejnarń pieniędzy.; A  skąd 
ma bra6 ;płeniądze służba na za­
płacenie za wszystkie usługi — 
rozliczenia robią raz do roku, 
płacą za gaz, kanalizację, wy­
wóz śmieci. A korzystają z tego 
wszyscy,- niezależnie od tego 

. płacą, czy nie.'
£~ znów -znak zapytania., „Go 

mają robić gospodarze służby 
mieszkmuóWąj^nr 19 przy ul. Su-- 
bacziaus 5, gdzie spis dłużników 
iest szczególnie hrfponujący. A  
Sżimoliimas zamieszkały przy ul. 
Daukszos -8 m. '35 już cały rok

nie płaci. W yprzeda go -S. Mu- 
szinskaja z ulicy Aoszros Wartu 
14 m 12, która jest dłużniczką od 
dwóch lat; Mieszkańcy tej dziel­
nicy są tu  zresztą nietypowi. 
Statystycznie tir więcej pijaków,  ̂
a co za tym idzie nigdzie nie 
pracujących^ Zresztą często, pija­
cy;: z innych dzielnic zamieniają 
nowe mieszkanie za odpowiednią 
dopłatą - i - przychodzą mieszkać 
do. tych lepianek łamańców.

J jo  prawda, niepłacenie nie Wią­
że się tylko ze złymi warunka- 

“mi mieszkaniowymi. S. Grigo -̂.: 
jjew  mieszka y f  nowym domu - 
przy uL Kowo 8, ale też miesią- •; 
cami nie płaci komornego. ' 

Wszyscy gospodarze służb mie­
szkaniowych Wilna są zgodni co "  
do tego, że z powodu dłużników 
cierpią tylko same instytucje. Bo 
sprawa przekazywania do sądów 
dłużników dziś zakrawa na humo­
reskę. Kara —- grzywna dla 
tych, kto i tak nie płaci?

Wyjście? Dopóki n ie ' będzie 
odpowiednich - przeplsów-praw- ;=

- jnych o  dłużnikach, n ie: można p 
mówić ct zliicwidgwanłu tego pro­
blemu. -A gdybytak takiego sy-

' stematycznie nie płacącego 4ftUż-f-. 
nika ukarać W“'ten jipo6ó b_~  po 
prostu 3vysiedlić z . zajmowanego 
lokalu. Wtedy .człowiek n a pew-

- no by \się zamyślił i znalazł mo- 
żlłwcfe zapłacenia. Ale jak na 
razie/Jest to  jedynie dziennikar­
ska fantazja i marzenie gospo-

; dany służb mieszkaniowych. A 
' nadszedł czas, by Władze najwy­

ższe republiki uzmysłowiły, ż e j e ^  
steśmy i tu bardzo biedni. liczy 
się przecie każdy grosz. A na 
dzień dzisiejszy jedni ptecą, dni- 
ftzy  -tylko korzystają. ; :

Helena GŁADKOWSKA

K u l  w a - Ś w  i t e ź  —
w głąb tajgi — Wilno...

Rozmowa z  Grażyną Strumiłło-Miłosz
W Litwie z oficjalną wizytą bawili znany w Polsce twórca 

dokumentu filmowego Andrzej Miłosz (brat poety, laureata Nag­
rody Nobla Czesława Miłosza) oraz jego żona, pani Grażyna 
Strumiłło-Miłosz^ tłumaczka dramatu, powieściopisarka dla dzle- 
cL Wywiad z p. Andrzejem Miłoszem dla naszego fołpńhika 
drukowaliśmy na początku bieżącego roku. Dziś uwadze Czy­
telników polecamy naszą rozmowę z panią Grażyną STKUMR.- 
ŁO-MIŁOSZ:

— Zaczynałam - swoją pracę 
jako tłumaczka w 1969 r., tłu­
maczka dramatu i mam na kon­
cie około 60 przetłumaczonych 
sztuk Miałam od początku dob­
ry start, dobre sztuki. Najlep­
szych dramaturgów: WampBo-
wa, Szukszyna, lone Druce, Ra- 
dzińsklego. Najłatwiej mi się 
tłumaczył Wampiłow, to autor, 
który ma wyczucie sceny. Nig­
dy nie miałam żadnego produk- 
cyjniaka. 21najomość rosyjskie- 
go? Wyniosłam ją chyba z dzie­
ciństwa. Bo nie miałam dwóch 
lat, kiedy byliśmy wywiezieni za 
Koło Podbiegunowe w 1940 roku.
Z wykształcenia jestem history­
kiem średniowiecza. Tłumaczy­
łam też z angielskiego. Piszę dla 
dzieci. To' jest niesłychany -re­
laks.

Teraz, w tym roku, wydałam 
książkę — już me dla dzieci, p. 
t  „Znad Switezi w głąb tajgi, 
Rozmowy z moją matką*. O po­
bycie naszej rodziny za Kołem 
Podbiegunowym. Byłam wtedy 
dzieckiem i niewiele z tego pa­
miętam. Postanowiłam więc to w 
literaturze utrwalić z #pomocą 
mojej matki. To jest jej długa 

* opowieść o naszej gehennie. Na­
szą rodzinę wywieźli 10 lutego 
1940 roku. To był pierwszy 
dzień wywózek z Białorusi.

—- Skąd się Pani znalazła nad 
Switezlą?

— Tam mieszkali mol rodzice. 
Natomiast mol pradziadowie wy­

wodzą się z Litwy. To była sta­
ra rodzina, która miała dość 
sporawy majątek, należał on do 
Kulwieclów. A więc majątek na* 
zywał się Kulwa. Należał on do 
naszej rodziny do Powstania
Styczniowego. Wywodzi się z tej 
rodziny jeden z zasłużonych 
bardzo ludzi dla kultury litews­
ko-polskiej, Abraham Kulwieć, 
urodzony w 1610 roku. Byłam 
teraz w tej miejscowości. Abra­
ham Kulwieć ma tam swój pom­
ni czek. Zmarł on w 1545 r. Na 
tablicy jednak nie ma, że był to 
pierwszy rektor Uniwersytetu w. 
Królewcu oraz założyciel tegoż 
Uniwersytetu. Prawdopodobnie 
był on pochowany w podzie­
miach kościoła w Kulwe, -w któ­
ry to kościół trafił pocisk arty­
leryjski w czasie drugiej wojny 
z Niemcami. Teraz są już tam 
tylko fragmenty tego kościoła. 
Prawdopodobnie będzie odbu­
dowany, kościół ten pochodzi 
chyba z XVI w. Powiedziałam 
przed chwilą, że do Powstania 
Styczniowego Kulwa należała 
do Kulwieclów. Ale, dziad mo­
jej matki brał udział w powsta­
niu i spotkał go taki sam los, 
jak dziadka mego męża Artura 
Miłosza, to znaczy po powsta­
niu został zesłany na katorgę. 
Mój dziad był zesłany za Ir­
kuck i — jako ciekawostka 
przebywał tam z ojcem Henry­
ka Sienkiewicza, widocznie oj­
ciec Sienkiewicza dowiedział się

0 Kulwiećiu i musiał chyba swe­
mu synowi, Henrykowi Sienkie­
wiczowi dużo o nim opowiadać, 
skoro znalazł się on w  Trylogii 
Sienkiewicza.

— To są polskie losy... •
— Właśnie. iMój pradziad był 

zesłany na katorgę — i wrócił. 
Natomiast mój dziadek — Kul­
wieć -—_ był naukowiec, pro­
fesor, geograf, przyrodnik, któ­
ry wraz z babcią przyjeżdżał co 
roku nad Switeż na wakacje, 
przyjechał też z nią we wrześ­
niu 1939 r. Kulwieć — spolsz­
czone, w Trylogii Sienkiewicza 
figuruje on jeszcze jako Kul­
wieć. No i spotkał go los taki 
sam, jak tamtych, został wywie­
ziony. Tragiczny 1 września, wy­
buch wojny, niebawem — 17 
września. I babcia, i dziadek 
m arli na zesłaniu. Powtórzył dro­
gę swego ojca. Tam, w tajdze 
zostały nasze cztery groby, bo
1 mój mały braciszek też został 
tam pochowany.

Odwiedziłam teraz wraz z 
mężem Kulwę. a potem pojecha­
liśmy do Wędźlagoły, gdzie 
znajdują się groby dziadków 
Andrzeja i Czesława Miłoszów. 
Od Kulwy do Wędziagdty jest 
chyba jakieś B kilometrów, w 
stronę Bobt Kiedy poznaliśmy 
się z Andrzejem, a byfo to bar­
dzo dawno, on się bardzo ucie­
szył, że ja  pochodzę znad Swi­
tezi. Ale wtedy jeszcze nie wie­
dzieliśmy, że i jego, i moi pra­
dziadowie pochodzą stąd, z tych 

, stron, więcej — sąsiadowali z 
sobą. Kiedy przed dwoma laty 
ukazała się książka „Rozmowy 
z Czesławem Miłoszem" Fiuta, 
druga jej część, tam była za­
mieszczona mapa Litwy, chyba z 
1934 roku, dokładniej fragment 
tej mapy, właśnie ta część,

gdzie leżały majątki naszych 
pradziadów.

— Proszę pokrótce opowie­
dzieć o Pani misji teraz, podczas 
wizyty w Związku Pisarzy Lit­
wy.

Prezes naszego Stowarzy­
szenia Pisarzy Andrzej Braun 
poprosił mnie, żebym naiwiązała 
kontakt z pisarzami litewskimL 
Jestem w Zarządzie Głównym w 
komisji zagranicznej Stowarzy­
szenia Pisarzy, nowego Związku 
Literatów. Postanowiliśmy pod­
pisać umowę z krajami sąsiadu­
jącymi. To Stowarzyszenie na­
zywamy naszym nowym Związ­
kiem. Po rozwiązaniu naszego 
Związku 14 sierpnia 1983 roku 
od razu powstała grupa inicja­
tywna, którą chciała stworzyć 
nowy Związek. Zrzesza on obec­
nie ponad 600 osób pisarzy i 
poetów. Legitymację nr 1 tego 
Stowarzyszenia ma Czesław Mi­
łosz. Do naszego Stowarzyszenia 
należy ponad trzydziestu pisarzy 
emigracyjnych.

— Pani największa satysfak­
cja z tłumaczeniem?

— Wampiłow. Byłam na pre­
mierze jego sztuki „ S ta r s z y  syn1* 
w Moskwie. Wywarła wtedy na 
mnie wrażenie. Chociaż najlep­
sze jego sztuki dla mnie — są 
jednoaktówki, to prawdziwy 
majstersztyk. On miał także dro­
gę przez mękę, wiadomo, jak 
był tępiony. No i Ioan Druce, 
Mołdawianin: „Największa 
świętość", „Zapach pigwy",
w proch się obrócisz" i  inne...

To jest bardzo głęboki autor. 
Wie pani. jak wyglądała jego 
nauka? On nie chodził do szko­
ły rosyjskiej. Ukończył ileś tam 
klas przed wojną 1 dopiero jak 
przyłączano tę część Rumunii do 
Mołdawii, on już nie chodził do 
szkoły rosyjskiej. Eksternisty­
cznie zdawał maturę, eksternis­
tycznie kończył studia. Pisze po 
rumuńsku, a potem — sam tłu­
maczy na rosyjskL

— Pani zasadniczy zawód: 
historia sztuki.

—. Tak. Uniwersytet ukończy­
łam w Toruniu. W 1946 raku. 
wróciliśmy z Ukrainy. Cztery la­
ta za Kołem Podbiegunowym' — 
atrchanglelskaja obłaSt', a potem 
dwa lata — na Ukrainie, w 
charkowskoj obłastL A w 1944 
roku Polacy mogli już wracać 
do ojczyzny. W  1946 r. — wy­
jechaliśmy do PolskL Ojciec mo­
jej mamy Kulwieć miał w War­
szawie gimnazjum, a potem ku­
pił dom w Toruniu. To było je­
dyne, co nam zastało. No i 
przyjechaliśmy tam. Tam skoń­
czyłam szkołę powszechną^ gim­
nazjum i uniwersytet Im. Ko­
pernika. I miałam wspólnego z 
Czesławem Miłoszem profesora 
— profesor Czyżowski, który 
uprzednio wykładał w WHnie, 
jak i większość tu, przybyłych 
później z Wilna do Torunia pro­
fesorów. 'Rozmawiała 

Alwida ROLSKA

Fot M  Rebi
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o u b e z p i e c z e n i a c h
Ł ZASADY OGÓLNE \

Artykuł 1. Stosunki, które re­
guluje Ustawa Sepublikl litews­
kiej o ubezpieczeniach 

'Ustawa reguluje stosunki or­
ganizacji ubezpieczeniowych, 
tych organizacji i ubezpieczają­
cych się, jak też tryb zakłada­
nia, działalności organizacji 
ubezpieczeni owych i jej przery­
wania.

Ustawa reguluje róWhież 
działalność ubezpieczeniową 
tych organizacji, które wykonu­
ją operacje ubezpieczeniowe i 
reasekuracyjne, chociaż nie jest 
to ich działalnością podstawową. 

Artykuł 2. Ubezpieczający się
Ubezpieczającymi się są oso­

by fizyczne J  prawne, które 
zgodnie z ustawami lub umowa­
mi powinny płacić ubez­
pieczeniowe: 

zdolni do czynności prawnych 
obywatele Litwy, obywatele ob­
cy i osoby beż obywatelstwa, 
mające ukończone 16 lat;

znajdujące się «w. republice i  
za granicą przedsiębiorstwa, in­
stytucje .i organizacje.

Ubezpieczający się mają pra­
wo w przypadkach ustalonych 
W warunkach ubezpieczenia 
zawierać umowę ubezpieczenio­
wą w imieniu innych osób.

Artykuł 3 . Organizacje ubez­
pieczeniowe

; r W  Republice litewskiej ubez­
pieczenia mogą realizować na­
stępujący asekuratorzy: Państwo­
wy Zakład Ubezpieczeń,j§ akcyj­
ne spółki ubezpieczeniowe, 
warzystwa ubezpieczeniowe, to-' 
warzystwa samoubezpiećzenio- 

:-*we. V
Organizacje ubezpieczeniowe 

mają osobowość prawną i  dzia- 
Jają zgodnie z aktami ustawo­
dawczymi Republiki Litewskiej 
i własnymr statutami.

Organizacje . ubeZpleczenio- 
-^e.TwnpSząropfcrty-do |budżetu 
; Republiki Litewskiej î r^ try M e  

ustalonym ustawowo.
Artykuł 4. ]Uda.. do : spraw 

Ubężpie<ze6 ,  
^^^ ^ ó ę sd y n o w są ń a  - .
^bOTptocżeniowych p ^ ^ r MfoŁc; 
pastw ie Finansów jwwołuje' się 

spraw Ubezpieczeń. |
' Tiaećią x z ^ l r;c d o i^ w r .

,-dy"j-d3  r spraw -_U ^^jecK fr^M a- - 
nowią przedstawiciele Minister- 

OSt^rac,_ Finansów, Ministerstwa |  
'  'RdŁiićtWa> Ministerstwa ^ S p i^  _ 
: -^Wewnętrznych,; oraz nmychr.-re-1  
>^aortów “zaJn tjaesow ^yęii;| ubez- 
^ p ie c is i i^ i^ T rz ^ ia c z ^ ,  ̂ czlon-

' - -gtWtfWtęgo - ZAfcładU T ff^pfór7f»ń,
-..  ̂ Jtó

przedstawiciele innych órganiza- 
oj i ubezpieczeniowych i ubezpie­
czonych.

Działalność Rady do spraw 
Ubezpieczeń regulują przepisy, 
które zatwierdza rząd Republiki 
litewskiej.

Artykuł 5. Zezwolenie na 
działalność ubezpieczeniową 

Zezwolenie na działalność 
ubezpieczeniową wydaje Rada 
do spraw Ubezpieczeń.

Dla uzyskania zezwolenia or­
ganizacja ubezpieczeniowa po­
winna przedstawić umowę zało­
życielską i statut 

Rada do spraw Ubezpieczeń 
nie później .niż w okresie mie­
siąca rozpatruje przedstawione 
dokumenty i, jeżeli stan finan­
sowy organizacji gwarantuje wy­
konanie zobowiązań wobec u- 
bezpieczonych, a statut; nie jest 
sprzeczny z aktami ustawodaw- 

’ czymi Republiki Litewskiej, to 
wydaje zezwolenie na działal­
ność.

Zezwolenie na działalność 
ubezpieczeniową wydane oso-' 
bom fizycznym i prawnym in­
nych państw staje się prawo>- 
mocne 7 po zatwierdzeniu go 
przez rząd Republiki litewskiej.

•Po uzyskaniu zezwolenia na 
działalność ubezpieczeniową 
statut się rejestruje: 

organizacji ubezpieczenio­
wych, które będą działały na 
terytorium Więcej niż jednego 
rejonu lub miasta republiki' -~^- 
w rządzie Republiki1 Litewskiej;

organizacji Ubezpieczeniom 
. wych, które będą działały pa 
terytorium jednego miasta Bib 

- re jb ń p  republiki — w zarządzie - 
tego miasta lub rejonu.

Zmieniany statut organizacji 
ubezpieczeniowych przed ' po­
nowną t t j ^ r a c ją  ;pOwihiCT jb ^ V  
U^ódnibńy; z  Radą iś^ fśisfów .1 
Ubezpieczeń,

Artykuł 6. Ubezpieczenie mie­
nia
.ipbiektem, r; ubezpieczenia mie­

nia może być maj ąfek należący 
' napraw ach właiancżd,. wydśer*: 

.na^ i«^dio-r  _ 
-J3Sf̂ nlef.'̂ sjMaactefe,'; - do^- naprawy gjss 
JmiŁ-inieąte, ..- 'bdfkyirtedriatoośćr 
cys^lna,' f a e d y t / i ^ ^ e  ̂ ^pcScij/ 
jeżeli przewidziana to_ -waran; 
kacb Ubezpieczenia.

Arfylari 7. Ubezpieczeni e  oso­
biste

5 -ubezpieczenia . osa-
|  biśfógcrr jart^ lżycie -człowieka 
' ewentualne' wypadki |  losowe je- 
r S ^ ^ S a K ^ ó r e  przewidziano —wr - 
warunkach ubezpieczenia.
'A rtykuł 8. Ubezpieczenie obo­

wiązkowe

' ^ 1 JC H W A ^ A R A 1 ) ^ N A J W Y Ź S Z E J '
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

H ^ " IZ A S t^ $ ^ W A N l \ £ A  RTYK U ŁU 1~ USTAWY 
g E ^ R A S lE  ł-lN N Y Ć H  ŚRODKACH M ASOW EGO  

i>RZEKAZU^REPU B LI Ki LITEW SKIEJ

Rada. Najwyższa Hepubhki l i - .  
Stwierdza, i e  Cw- zasto­

sowaniu artykułu 7 Ustawy o 
"p ra sie  Środkach masó-
> w ęgp^ęjżĄ azu Repdbfoki- Łitew» • 

skiej niewłaściwie in terp retu je 
^ d a w c y ^  niesłusz- 

Rie og^iucża s ię  ~ - p raw o ' włas- 
^ n o & a ^ rin n e , praw a założyciela 
, środka triasowego -przekazu; -  
i^ ';RądaiJN ajw ySza: RępubJikiS Lfcc
_ tewskiej postanawia:

.. u s ta lić .; że w edług" a rty k u łu  7 
2> j^ taw yr''{X ̂ i^ie/i^Srodkach ma-

jsowego przekazu 'Republiki'Jt3T_ 
łeWSklej jtińips, i^flO, nr^?;i63jr 
założyciel i^wydawca środka ma- 
sowego przekazu; figuruję '■łfejed-f'- 
n^> osobie^ jeżeli “ założycie we*-

- dług- umowy nie .przekazał prar- 
wa własności lub innych praw

- innym osobom, i  ,
. ś ro d ek  m asow ego p rzekazu  na-
- leży ćrió: ̂ założyciela-. na;podstar
' wre.]prawa własności; może on- w ' 

dowolnej rębwiliv zerwać, Zreor- - 
gśfiizować cizialdlność środka 
masbwi^o^TZekaza. - '

Z astępca przew odniczącego R ady N ajw yższej 
R epubliki ŁHewsklej B. KUZfyliCKAS' 

W ilno, 9-pażdziem V ka t0 9 0  V ^ j r ^ ^ '  ‘ - rw

Óbiekty i warunki ubezpiecze­
niowe obowiązkowego ubezpie­
czenia osobistego i majątkowe­
go ustalają Rada Najwyższa Re­
publiki Litewskiej w aktach us­
tawodawczych.

Artykuł 9. Dobrowolne ubez­
pieczenie 

Warunki dobrowolnego' ubez­
pieczenia .ustala się w przepi­
sach organizacji ubezpieczenio­
wych, które mają być zgłoszone 
Radzie do spraw Ubezpieczeń 
albo w umowach indywidual­
nych porozumienia z osoba­
mi ubezpieczającymi się.

Artykuł 10. Wypadki podlega­
jące ubezpieczeniu 

Wypadki podlegające ubezpie­
czeniu stanowią wypadki ustalo­
ne w aktach ustaw ó obowiąz­
kowym ubezpieczeniu lub w wa­
runkach umów dobrowolnego
ubezpieczenia 1 w  razie, gdy ta­
kowe wynikną, organizacja u- 
bezpieczeniowa powinna wy­
płacić wynagrodzenie ubezpie­
czeniowe, sumę ubezpieczenio­
wą, zapomogę ubezpieczenio­
wą, sumę ubezpieczeniową do­
datkowych. rent lu b  - inne fun­
dusze przewidziane w warun­
kach ubezpieczenia.

Artykuł 11. Umowa ubezpie­
czeniowa

•Na podstawie porozumienia lęp  
soby ubezpieczającej się i orga­
nizacji ubezpieczającej zawie­
ra się na piśmie umowę o dob­
rowolnym ubezpieczeniu. W ; la ­
mowie ubezpieczeniowej wpisu- 
je się osobę ubezpieczoną, ubez­
pieczającego, sumę ubezpiecze­
nia! lub sumę ubezpieczenia do- 

- datkowej renty, termin umowy, 
ocenia się:wypadek podlegający 
ubezpieczeniu, wskazuje się hi-- 

^ie ważne -wwunlęł umowy. - -j 
r ftŹ2»dSłąwicięl . organizaicji: U|£ 
bezpleczefcioWej, sporządzający/ 
umowę o ubezpieczeniu z osobą 
ubezpiećziająćą ̂ ę  nie m i; 
wa przdcraćzać - 
BM>ćnićtw' iżmienić . . warwtków 

;/ubez^ę<aenitu^^OT-ych^ ^ ^ ^ 5  
-Wie .lub w przepisach. <1 .

Artykuł 12; - Termin urnowy - 
ubezpieczeniowej -  

Umowa ubezpieczeniowa ino?, 
ż e . ^ w a r i a  - na konkretny; j 
lub nieokreślony czas.

5 początek okręśu ubezpiiecze^ 
jego trwanie, koniec usU- 

lau się^w p ize p i^ h  n b e ^ iS c ^  
;^fowych. ćGScres Ubezpieczenie ■&} 
‘ czas ważności umowy mogą nie" 
zbiegać się. j ^ e l i  w umowie-U^-'' 

. bezpieczeniowej ustalono,' że 
jibezpieęzający będzie -m usiał - 
■wy^fcić _ ubez^ecżęnkH -
wą Tub ..dodatkową p o is ję  U b»- 
p^ęc2eńipwąc p o ^  wygaśnięciu:!

organizacja ubezpięęzeniąw 
całkowicie wypełniłą | ęwę zpbo- 
wiązania;

ubezpieczajaęy się w ustalo­
nym czasie me wnosi opłaty;

ubezpieczający się przerywa 
swoją działalność, gdy nie ma 
gwaranta Jego; praw 1 obowiąz­
ków./ < - -5 - ^ ’ '.L 

Gdy MJfWdńa zostaje umów a 
ubezpieczeniowa opłacone
wpłaty ubezpieczeniowe lub ich 
część mogą być zwrócone osobie 
ubezpieczającej się, wypłacone 
osobie ubezpieczonej, wyznaczo­
nej przez nią osobie lub spadko- 
hiercy, jeżeli .przewidują to 
przepisy ubezpieczeniowe. \ Gdy 
zerwana zostanie umowa ubez­
pieczeniowa, powstające spory w 
sprawie rozliczeń pieniężnych 
rozstrzyga sąd lub arbitraż.

Jeśli w trybie sądowym osoba 
ubezpieczona limana jest za 
niezdolną do działań lub częś­
ciowo niezdolną, prawa i obo­
wiązki osoby ubezpieczającej się 
mogą przejść na jej opiekuna, 
lub tutora.

Artykuł 14. Nieważność umo­
wy ubezpieczeniowej 

Wie jest ważną umowa ubez­
pieczeniowa. która nie odpo­
wiada niniejszej ustawie, a tak­
że gdy są inne podstawy dla jej 
nieważności przewidziane w Ko­
deksie Cywilnym Republiki l i ­
tewskiej i innych aktach praw­
nych.. 535 

.Gdy umowa nie jest ważna o-, 
sobą ubezpieczona i ubezpiecza- 
jąćy powinny zwrócić wzajem­
ne fundusze otrzymane ną pod­
stawie tej umowy* jeżeli W ak­
tach ustaw nie są przewidziane 
inne skutki nieważności umowy.

W  trybie sądowym na pod­
stawie powództwa J ubezpieczo­
nych obywateli, opiekunów, tu­
torów, organizacj i .umowa ubez­

pieczeniowa może być uznapn 
ża nieważną, jeżeli:' 

umowa została zawarta z  na­
ruszeniem warunków ważności 
ustalonych przez Kodeks Cywil­
ny Republiki litewskiej;

ubezpieczone mienie _ zostało 
nabyte sposobem przestępczym, 
jest pod sekwestrem lub skon­
fiskowane;

suma umowy-łub kilku umów 
ubezpieczeniowych > . przekracza 

'rzeczywistą"':Tfraft^ć' ubezpie­
czonego mienia ■— tę część su­
my ubezpieczenia; m
- umowa została zawartą ź  myś? 

gkgpojtym , że ubezpieczający
d p r^ j^ ^ ^ ^ b e g > ra v r^

rnej koczyidf'
- ̂ ibę^iecsują^iY:;^ rz e d s tś« ^ . 

ciel ubezpieczaj ącego są blidci- 
mi; krewnynU, . powinowatymL 
'-^UmoWa ube^ieczeniowa, któ- 
ra^została uznana za nieważną, 
jest rdeważną. ^  ćhwfli? jęji za- . 
warcia,
/. Gdy; się uzńa w r^yble sądo­
wym: -umowę za-^nieważną, orga­
nizacja ubezpieczająca powin- 
na zwrócić otrzymaną ' część - 
wpłat ubezpieczeniowych prze- 
kraczającą wydatki, '  jakie ^nla- 1  
ła ^organizacja' ubezpieczająca 
H | związku z zawardem iimowy;

czasu . ubezpieczenia, u m o w a ^ ^ ^ j^ ^ f  przy z a ^ ie r^ a  umowy 
■ ^ u b ę ^ i^ c z a d b w ^ ^ t^ ^ ć & ń ją f  

 ̂cy zmierza, do bezprawnej kę- 
./j^yści,. nie iswraca się opłaty- u- 

bęzpiećzetttóivejp 3- 
Artykuł 15. Wpłaty ubezpie­

czeniowe ' 
W ^ty^ube^ećzeriiow e (p?rę-

bezpieczeniówa ważna jest tak 
długo, jak długo ubezpieczaj ący. 
wypełnią: .swę zobowiązaida.

Artykuł 13. . Zerwanie umowy 
ubezpieczeniow ej - 

 ̂Umowa ubezpieczeniowa . wy,- 
gasa, jeżeli: '

UCHWAŁA RA0 Y ^ A j\m s Z E J -  
-  R E P U tó lK i r Ł IT& W Sl^lB J

O  S P R Z E D A Ż Y  S A M O C H O D ó ^  " 
S P R Z Ę T U  R O L N IC Z E G O  I KONJT

^^^-Ijapcy^niiw.ałyjiRądy-^^j*-
w y/sze j n r 1-648 utw orzona ZO- 
stała, kom isjo, .. w  Tctórej skład 

' weszli J .  Eeinortas, Z. Juknew i- 
'  Czttis.^ Ą.- K uroża ,. K. Łapińskas, 
^ ^ ^ a l i u ń t t s ,  _ S. Pęęzeltunąs, D.

Szniukas, Ri. ,Walatka. -Kęmisjr 
•'zlecono- podsumowanie -própopor

W anych 'zm ian  J i ś f f i t Ś ^ ^ e ^ b l j k i  ■ 
Litew skiej „O zjnianie i uzupel'

: n ien iu  .Ustaw y o p rasie  i innych 
środków  mascrwego przekazu  Re­
publiki L itew skiej" o raz zgłoszę- ‘ 
n fe^ p & j^ JU rU staw y . w '  celu je j 
przy jęcia  przez Ratlę Najwyższą.

^Zmierzając do poprawy wypo- 
- sażenia < tećhnłczńegol-' fóiiflków' 
Rada Najwyższa Republiki Lite­
wskiej postanawia:

- i  k ̂ Ze^ol{Ć:-:przędśiębiorstwom~- 
r^rgMSzacJbm:rża_ pośrednictwem^: 
Zw iązku . Rolników ^
^przedaż^ -sunOćbodów; traktorów,, 
onaszyn^lołntar^y;; rsprżęru -róWr 
niczego oraz koni.
IJTjSt środki sp rzeaa je  s ię  w ed łu g : 

tak tycznej w artości ustalanej w  
cenach hurtow ych.

-V  2. Ustalić, że w  punkcie  1 w y - : 
m ienione środkr sprzedaje  się 
przede w szystk im  rolnikom , k tó ­

rym zostały przydzielone: parce- 
le.

3. U zupełnić 3 pu n k t uchw aly  
Rady N ajw yższej R epubliki 

- tew śk iej z  ^SGTll^ca. -;.l 950 
ł-415 „O reform ie gospodarczej 
L itwy" 'Zinios, 1990, n r  22-544)

p u n k r - ^  u ch w a ły  z ^ 5  w tześ-' - 
j i ia  J990 r. n r  1-605 „O  tr>rbie 
Ustawowego zatw ierdzenia_ przed- ; 
siębiorstAv państw ow ych R epub li- ''  
ld '^ e v c sk ie ( f f - i ią r tę p u ją c ą -d ru g ą -  
częścią: „Zezwolić przed*i§bioę—
stw óm .w  ustalonym  -trybie Sprze- 

-daw ać -ro ln ik o m  sam ochody,
‘Spr^t^rołniC Ty i konie _•

Zastępca przewodniczącego Rady Najwyższej 
Republiki litewskiej B. KUZMICKAS 

W ilno," 9 .października. 1990 r. .  _ ^  - n r  1-646

roie) ma , wypłacać ubezpiecza­
jącemu §ię organizacja ubezpie­
czeniowa, Za ubezpieczającego 
mogą wnosić opłaty inne osoby 
nie mającę praw ubezpieczają­
cych. * '  *

Taryfy wpłat dobrowolnego 
ubęzpięę^nja oblicza organiM- 
cja ubezpieczeniowa i przedsta­
wia je do zatwierdzenia radzie 
do spraw ubezpieczeń (z wyjąt­
kiem towarzystwa samoubez- 
pieczenia).

Taryfy wpłat ubezpieczenia 
obowiązkowego ustala 'Rada 
Najwyższa Republiki Litewskiej.

Uiszczone opłaty ubezpiecze­
niowe są własnością organizacji 
ubezpieczeniowej, od której nie 
można ściągać zadłużenia ubez­
pieczającego.

Wpłaty ubezpieczeniowe lub 
ich część mogą być zwrócone 
ubezpieczającemu się w przy­
padkach ustalonych w waran, 
kach ubezpieczenia. Część wpłat 
ubezpieczeniowych, która nale­
żałaby do ubezpieczającego przy 
zerwaniu umowy ubezpiecze­
niowej może być wliczona do 
wartości mienia dzielonego mię­
dzy. małżonkami.

Gdy na podstawie orzeczenia 
sądu konfiskuje się mienie oso­
by ubezpieczonej, mogą -być 
skonfiskowane sumy, które or­
ganizacja ubezpieczeniowa ma 
wypłacić ubezpieczonemu. . 
jM e  uiszczone wpłaty ubez­

pieczenia obowiązkowego i su­
my należne za przeterminowani^ 
wpłat mogą być ściągnięte do 
budżetu w ustalonym trybie.

Artykuł 16. Opłata ubezpie­
czeniowa, sumy ubezpieczenio­
we, zapomogi ubezpieczeniowe, 
kumy ubezpieczenia dodatko­
wych rent

Jeżeli wydarzył się wypadek, 
podlegający '  ubezpieczeniu, or­
ganizacje ubezpieczeniowe po- 
-winny wypłacać ubezpieczają­
cym się, ubezpieczonym,' oso­
bom wyznaczonym przez ubez­
pieczających lubr spadkobier­
com wynagrodzenie ubezpiecze­
nia mienia i sumy ubezpiecże- 
nia-. osoby, zasiłki i sumy ubez­
pieczenia dodatkowych ren t. 1 
tych sum nie można potrącać za­
dłużenia i  .ubezpieczającycb lub 
ubezpieczonych.

Sumy ubezpieczenia osób. za- 
pśakfc- wypłaty' dókonywahe' '  pó - 
[śmierci.-.ubezpieczonego,-sumy 
ubezpieczenia dodatkowych rent 
niersą wciągane . w. skład mie- 

Hgit ^>adkówegó - J stpfwjifr 
[tię. ńitŁ  ̂ nnr^raiim yćh ;
dziedziczenia, jeżeli ubezpieczo­
ny wyznaczył odbiorcę tych 
ium.^;;

- JSiJóry.' ubezpieczenia'osób, ża- 
5t&ir sumy ubezpieczenia dodat­
kowych rent m ająliyć-wpłaca­
ne bez względu na ̂ sumyj które 
mają być otrzymane na- pódsta- '  
wie państwowego -  ubezpiecze-

. nia : społecznego, zaopatrzenia 
socjab^o  lubf-w. trybie pokry­
cia szkód.

Organizacja ubezpieczeniowa 
uis&ząjąca oj^atę ubo2piecz^SiaJ

- mienia ^ ie  pjzekraczając tej ̂ - ;  
myŁ Uzyskuj e prawo wysuwania 

jjrełensji pod adresem. spiwrcy 
szkody, a wypłacając osobie u- ; 
bezpieczonej sumę ~ ubezpieczeń 
niówą' łub zasiłek, nie u z y s k u j e '

 ̂prawa roszczeń jw r^ńych,.- ’
- Organizacja!: ubezpieczenio­
wa ma, prawa nie wypłacać wyr. 
nagrodzenia ubezpieczeniowego, 
sum' ubezpieczeniowych, zasił­
ków/sum  ubezpieczenia dodat-

~ kowych ręnt, jeżeli następują -- 
nieprzewidziane warunki ubez-L-.-

- ^iećz^la wy.padku lub jeśli '• 
wsk azan o: w . warunkach, -
takich ' okolicznościach _' organi­
zacja ~ ubezpieczeniowa nie wy- - 

'  płaca tych sum. '
. in s ty tu c je  ochrony  . zdrow ia, - 

śiedęce, sąd o w e , i in n e  pow inny . 
dostarczać ' organizacjom  ubez-

- pieczeniowym . dokumenty - 1  3 
konkluzje, wymagających roz- r 
wiązania lcvv^łi -3yyi[aaty _  8um 
ubezpieczeniowych i v-->T.atri'- . . 
dzenia . -ubezpleczenlowegó. - r

- -  A rty k n ł 17 . Fundusze*’i  rezer­
w y organizacji ubezpieczenio­
we).

O rgan izac je  ubezpieczeniowe - 
tworzą przewidziane w  aktach 

ustaw  i regulam inach organiza­
c ji  ubezpieczeniowych fundu­
sze i rezerwy.-

Artykuł '18, Fundusze organi­
zacji - ubezpieczeniowej dla 
przedsięwzięć prewencyjnych ~

{Dokończenie na str. 6)



z g r o m a d z e n ie  PARLAMENTA RN E R A P Y  e u r o p y  

CZTERNASTA SESJA ZWYCZAJNA

Opinia nr 142 (1988)
NA TEMAT REZOLUCJI 192 (1988)

DOTYCZĄCEJ JfZYKOW REGIONALNYCH 
I MNIEJSZOŚCIOWYCH W EUROPIE PRZYJĘTEJ 

f RZEZ STALĄ KONFERENCJĄ WŁADZ LOKALNYCH 
1 REGIONALNYCH EUROPY

Zgn
jdowych w Europie, przyjętą przez Stałą Konferencję Władz Lokalnych.!

° Z w a ^ s ^ 1M>>rwoi e zainteresowanie ochroną różnorodności językowej Europy 
wyrażone przykładowo w  Zaleceniu 928 (1981) dotyczącym problemów kulturalnych 
i oświatowych języków mniejszościowych 1 dialektów w Eurąpie oraz w  Zaleceniu 
1067 (1968) dotyczącym kulturowego aspektu masowego rozpowszechniania;___

3. Powołując sie również na Zalecenie 1043 (1986) dotyczące europejskiej spuściz­
ny językowej i literackie], w którym zaleca się, aby Komitet Ministrów chronił 1 po­
pierał wielojęzyczność Europy; '

4. Przyjmując do wiadomości zainteresowanie wyrażone jednocześnie w rezoiucjacn 
przyjętych przez Parlament Europejski 16 października 1981, 11 lutego 1983 1 30 pa±-

5. z  uznaniem witając inicjatywę Stałej Konferencji Samorządów Lokalnych 1 .Re­
gionalnych w Europie dotyczącą przygotowania projektu europejskiej karty języków 
regionalnych i mniejszości;

6. Wierząc, że projekt karty załączony do Rezolucji 192:
a. jest dostatecznie elastyczny, aby mógł znaleźć zastosowanie w  różnorodnych wa­

runkach w całej Europie nie kolidując z integralnością terytorialną i językami urzę­
dowymi umawiających się Państw.

b. zawiera podstawowe warunki pozwalające zarówno ochraniać jak  Inicjować od­
radzanie się tych języków oraz stanowi praktyczny, niezbędny krok w  tym kierunku;

7. Podkreślając fakt, że projekt karty dotyczy języków, a nie mniejszość* języko­
wych; ' i m

8. Z uznaniem witając postanowienie (Artykuł 13 paragraf 5 projektu), dostarcza­
nia Zgromadzeniu przez Sekretarza Generalnego, w odstępach dwuletnich, raportów 

.na temat wprowadzania karty w  życie;
9. W  przekonaniu, że należy również wydać postanowienia dotyczące państw euro­

pejskich nie będących członkami tak, aby 1 one przystąpiły do karty;
10. W  pełni popiera skierowaną do Komitetu Ministrów przez Stałą Komisję Władz 

Lokalnych i regionalnych prośbę o przyjęcie europejskiej karty języków regionalnych 
i mniejszościowych, w  charakterze konwencji otwartej dla wszystkich państw euro-

STAŁA KONFER EN C JA  W ŁA D Z LOKALNYCH 
I REGIONALNYCH EUROPY 

i DWUDZIESTA TRZECIA SESJA. IB—17 MARZEC 1988

Rezolucja nr 192 (1988)
D?VYS ^ Z O ^ , YO r C H REWG' ^ N^ ^ ECH

dotychczasowo dokonani* Z ^ m « d zm l»  f t ^ t n l » r n e Eo „
1. Powotując aię^p _  ^ , ^ nn<,  vrUiL „  CW d PelUcera dotyczące problemów

J u to w y c h  języków mniejszościowych i dialektów w Europie;
no dokonania P«AnBentu B u re p eg ie jo : raport apoij,--

2. Powołując się wspólnej karty praw mniejszości etnicznych oraz ra-
Stauffenberga na temat europejskich praw grup etnicznych; 

celbifi Rady Europy j j »  c d u j r i ę d .  jednośa m lę liy  ioj
p ^ w S S  rfm kow akusI. *  .M eta ochrony i r a d ia c j i  idol I z a u d  .lanc.

^ i [ ^ Ł ' ^ p r a » » l S f d o 'Wypowiadania się w  awoim J (U *n  rafionainym czy 
w  życiu prywatnym Jak i publicznym, /aat ich prawem i.iiM jy. 

S S ^ B o Ł  ż zasadami zawartymi w  M^dzynarodowym porramniąUu na tamal 
Praw Obywatelskich 1 Politycznych ONZ, w Konwencji R* ^ E4 f°P y j“ 1 P c^ ' 
rony PrawĆztowieka i Swobód Fundamentalnych oraz w Akcie końcowym Konferen-

reglonalnych kultur l języków 
nie powinno naruszyć niekorzystnie integracji Europy I wzajemnych kontaktów mię.

Uwzględniając fakt, że karta nie ma na celu zmianyJstnlejących, już  w niektó­
rych regionach tych szczególnych unormowań prawnych,, które sięgają dalej niż usta.

le^*stw ierdzając, że ochrona 1 popieranie języków regionalnych i mniejszościowych 
w  różnych krajach 1 regionach Europy stanowią ważny krok na  drodze do Europy 
opartej na zasadach demokracji 1 różnorodności kulturowej;

8. Postanawia przedłożyć Komitetowi Ministrów projekt europejskiej karty  języ­
ków regionalnych i mniejszościowych, której tekst załączono do niniejszej Rezolucji, 
oraz zwrócić się z prośbą, aby; • ■8.1 na  opinię Zgromadzenia Parlamentarnego, a  konkretnie jego Komite­
tu do Spraw Kultury 1 Oświaty; (  ' '  ‘ V gf

8.2 na podstawie tej opinii i po niezbędnych dalszych konsultacjach przyjął taką 
kartę języków regionalnych I mniejszościowych l  skłonił państwa członkowskie, by 
do niej przystąpiły;

8.3 aby zapewnił:
  by karta ta miała charakter konwencji, zgodnie z  zobowiązaniami zawartymi w
Artykule 2 projektu ;  ‘ 1 ^  ,
—  by  strony Umawiające się zobowiązane były przedkładać Sekretarzowi Generalne, 
mu, w  odstępach dwuletnich, raporty w  sprawie wprowadzania w  życie Części I I  i  
tych zobowiązań Części n i ,  które każda z  nich przyjęła oraz by  raporty te  były ba­
dane zgodnie z  postanowieniem Artykułu 12 projektu.

ZAŁĄCZNIK

P R E A M B U Ł A

Niniejszym kraje-sygnatariusze. 
Uznając, że celem Rady Euro­

py jest osiągnięcie coraz więk­
szej jedności wśród je j państw 
członkowskich, przede wszystkrm 
po to, aby zabezpieczać, 1 reali­
zować idee i zasady stanowiące 
ich wspólną spuściznę; - 

Uznając, że niektórym językom 
regionalnym i mniejszościowym 
grozi zagłada, i  dlatego uznając 
za słuszne podjęcie specjalnych 
kroków dla ich zachowania 1 
rozwoju; " , • ■ , .

Uznając, że prawo ludzi do 
wypowiadania się we własnym 
języku regionalnym lub mniej­
szościowym, tak w  życiu prywa­
tnym jak i publicznym jest Ich 
prawem niezbywalnym zgodnym 
z  zasadami zawartymi w Między­
narodowej Konwencji Praw Oby* 
watebkich i Politycznych ONZ, 
w Konwencji Rady Europy na 
temat Praw Ludzkich i  Swobód 
Fundamentalnych oraz w Akcie 
Końcowym Konferencji Bezpie­
czeństwa 1 współpracy w Euro­
pie;

Stwierdzając, że ochrona i  po­
pieranie języków regionalnych 
i mniejszościowych . w różnych 
krajach 1 regionach Europy, nie 
będąc w żadnym wypadku prze­
szkodą dla języków o a rr  Jowych, 
stanowi w istocie ważn; krok na 
drodze do Europy opirtej na za­
sadach demokracji 1 różnorod­
ności kulturowej W ramach su­
werenności narodów i  integral­
ności terytorialnej; '

Biorąc pod uwagę specyficzne 
uwarunkowania i  tradycje histo­
ryczne poszczególnych regionów 
krajów europejskich; 

zgodne są w  tym, co następu*

ARTYKUŁ l 
DEFINICJE

Dla celów niniejszej konwen*

a. Określenie „Języki reglonal* 
ne lub mniejszościowe" oznacza 
należące do europejskiego dzie­
dzictwa kulturowego języki, któ­
re są:

I. Używane tradycyjnie w ob­
rębie terytorialnym państwa przez 
tych jego obywateli, którzy sta­
nowią grupę liczebnie mniejszą 
niż reszta popdlacjl tego peń-

II. odmienne od języka lub ję­
zyków. -którymi mówi reszta po­

pulacji danego państwa;
b. „terytorium, na którym uży­

wane są języki regionalne lub 
mniejszościowe" oznacza obszar 
geograficzny, na którym rzeczo­
ny Język Jest środkiem wypo­
wiadania się pewnej Ilości łu­
dzi, uzasadniającej podjęcie 
środków ochraniających go prze­
widzianych niniejszą konwencją,

c. określenie „dyskryminacja* , 
odnosi się do jakiegokolwiek 
wyróżniania, wykluczania, res­
trykcji lub preferencji w sto­
sunku do posługiwania się ok­
reślonym językiem lub przyna­
leżności do mniejszości języko­
wej, mających na celu zniechę­
cenie, rezygnację lub uniemożli­
wienie posługiwania się językiem 
regionalnym lub mniejszościo­
wym oraz hamowanie jego roz­
woju, a  także (działanie, wyni­
kiem którego jest) odmowa, tak 
w  życiu prywatnym jak 1 publi­
cznym, ludziom mówiącym tym 
językiem praw równych tym, 
które przysługują ludziom mó­
wiącym językami używanymi po­
wszechniej;

d. termin „języki nleterytorial- 
n e“ oznaczą języki należące do 
europejskiego dziedzictwa kultu­
rowego, używane przez obywate­
li danego państwa odmienne od 
języka lub języków, którymi 
mówi reszta ludności tego pań­
stwa, ale które, jakkolwiek uży­
wane w granicach Jego teryto­
rium nie mogą być identyfikowa­
ne z żadnym konkretnym obsza­
rem tego terytorium.

ARTYKUŁ 2 
ZOBOWIĄZANIA

1. Każda z  Umawiających się 
Stron zobowiązuje się zastosować 
Część II w  odniesieniu do wszy­
stkich Języków regionalnych I 
mniejszościowych używanych na 
jej terytorium 1 odpowiadających 
definicji i  Art. 1,

2. Każda ze stron zobowiązuję 
się stosować w odniesieniu do 
tych Języków, wyszczególnionych 
w momencie ratyfikacji, zgodnie 
z  Artykułem 3, co najmniej trzy* 
dzlęścl pięć paragrafów wybra­
nych spośród postanowień Częś­
ci El Konwencji, włączając w to 
przynajmniej dwanaście wybra­
nych pośród następujących: Ar­
tykuły 6, paragrafy a, bili c, 
dli, elL cli, e, ATtykuł 9 para­
graf 1 podpunkty a  1 c. Artykuł 
10 paragraf 1 podpunkty a, b, 
c, d  I paragraf 2 podpunkty b I c.

1. Każde umawiające się pań­
stwo wyszczególni w swych in­
strumentach (dokumentach?) ra­
tyfikacyjnych, przyjęcia lub po­
parcia, każdy z  języków regio­
nalnych i mniejszościowych, do 
którego będą mieć zastosowanie 
paragrafy wybrane zgodnie z  ar­
tykułem 2  paragraf 2;

2. Każda ze Stron może, w  do­
wolnym czasie zawiadomić Se­
kretarza Generalnego, że przyj­
muje zobowiązania wynikające z 
zarządzeń zawartych w  każdym 
paragrafie konwencji nie zamie­
szczonym (uprzednio) w  doku­
mencie ratyfikacji, przyjęcia 
łub poparcia, lub też, że zamie­
rza zastosować paragraf 1 niniej­
szego artykułu do Innego języka 
regionalnego lub mniejszościowe­
go;

3. Zobowiązania, o  których mo­
wa w poprzednim paragrafie zo­
staną usiane  za integralną część 
ratyfikacji, przyjęcia lub popar­
cia i  będą miały identyczną iroc 
prawną począwszy od daty noty­
fikacji;

4. Strony podejmą wszelkie 
działania w celu znalezienia od­
powiednich sposobów i środków, 
zgodnych z  przepisami konstytu­
cyjnymi lub prawnymi, w celu 
zapewnienia, że prawa i gwaran­
cje przewidziane niniejszą kon­
wencją będą przestrzegane przez 
władze terytorialne i instytucje 
publiczne w  ramach Ich jurys­
dykcji, a także przez osoby pry­
watne.

ARTYKUŁ 4 
DOTYCHCZASOWE

PRZEPISY OCHRANIAJĄCE

Zarządzenia niniejszej kon­
wencji nie naruszą korzystniej­
szych zarządzeń, dotyczących sta­
tusu mniejszości, które mogłyby 
Istnieć uprzednio w każdym z 
układających się PaóSfcw, lub 
łych, które są przewidziane w 
Istotnych umowach międzynaro­
dowych bilateralnych lub mulU-> 
literalnych.

CZJ5SC I I

DALSZE OGÓLNE rPTB 
I ZASADY ZGODNE 

Z ARTYKUŁEM 2 PARAGRAF 1

ARTYKUŁ 5 
CELE I ZASADY 

1. Strony zobowiązują się, w

odniesieniu do języków regional­
nych lub mniejszościowych uży­
wanych na ich obszarach, op­
rzeć swoją politykę na następu­
jących celach i  zasadach:

a. uznanie istnienia języków 
regionalnych lub mniejszościo­
wych za nieodłączną cechę ludz­
kiej wspólnoty,

b. respektowanie zasięgu geo­
graficznego każdego języka re­
gionalnego lub mniejszościowego 
w  celu zapewnienia, aby dotych­
czasowe bądź nowe podziały ad­
ministracyjne nie stanowiły prze­
szkody dla popierania języków 
regionalnych lub mniejszościo­
wych, o  których tu  mowa,

c. potrzeba * zdecydowanego 
działania dla poparcia języków 
regionalnych łub mniejszościo­
wych w celu ich uchronienia,

d. eliminacja wszelkich form 
dyskryminacji -w odniesieniu do 
posługiwania się językami regio­
nalnymi 1 mniejszościowymi jak  
i Innych działań dających w  wy­
niku taką dyskryminację, zgod­
nie z  duchem Konwencji Ochro*

. ny  Praw Ludzkich i  Swobód 
Fundamentalnych;

e. popieranie używania języ­
ków regionalnych lub' mniejszoś­
ciowych w  mowie i  w  piśmie, w  
życiu społecznym i ekonomicz­
nym,

f. prawo każdej społeczności 
posługującej się językiem regio­
nalnym lub mniejszościowym do 
utrzymania i rozwijania stosun­
ków z  innymi podobnymi społe­
cznościami w  kraju,

g. nauka i nauczanie języka 
regionalnego lub mniejszościowe­
go na  wszystkich szczeblach edu­
kacji,

h. stwarzanie wszelkich ułat­
wień umożliwiających osobom 
nie mówiącym językiem regio­
nalnym lub mniejszościowym, a  
żyjącym na terytorium, gdzie 
jest on używany, naukę tego 
języka. Jeśliby sobie tego życzy­
ły.

i. popieranie studiów 1 badań 
nad językiem regionalnym ;1  
mniejszościowym na  uniwersy­
tetach lub w równorzędnych In­
stytucjach naukowych,

j. wpajanie podstaw szacun­
ku, zrozumienia 1 tolerancji dla 
języków regionalnych I mniej­
szościowych jako Jeden z  ce­
lów oświaty 1 nauczania oraz 
skłonienie środków masowego 
przekazu do realizacji takich sa­
mych celów,

k . zbadanie możliwości zorga­
nizowania odpowiedniej wy*

J f E b s y  w ra-
rdsłyćh i  edu- 
inej, prawa* 
)ub częściowo 

onalnych 1 lub 
■i unL gdzie para- 

anależć zaslo- 
’ te  Języki 

J  iw  ramach 
r< lyćhói edukacji

icJH zapewniające 
posługującym 

l' ilugującym się 
J tM B il mnlej- 
zaoie historii 

eristw używaj ą- 
, w, Ja k o  części
laaz5c£w'al‘ kul-.

l o | i  zwłaszcza 
ig$ięej pomocy 

wej, w  će- idy nauko* 
tającego 
radzenia 
■  które

[Jadają-

Europejska karta języków regionalnych i m niejszościowych
miany międzynarodowej zwląza- I 
nej z językami regionalnymi lub 
mniejszościowymi używanymi w 
identycznej lub podobnej1 posta­
ci w  dwóch lub więcej państ­
wach przystępujących do kon­
wencji;

2. Strony zobowiązują się sto­
sować, mutaUs mutandls zasady 
wymienione w  powyższym pa­
ragrafie 1 również do języków 
nleterytortalnych.

3. Stronom zaleca się ustano­
wienie instytucji mających %  
dzielać władzom konsultacji we 
wszystkich sprawach dotyczą­
cych języków regionalnych lub 
jńnlejszośdowych.

C Z Ę S C  I I I

ŚRODKI DLA POPIERANIA , 
UŻYCIA JĘZYKÓW 

■ (REGIONALNYCH LUB 
MNIEJSZOŚCIOWYCH 

W  ŻYCIU PUBLICZNYM 
ZGODNIE Z 

ZOBOWIĄZANIAMI UJĘTYMI 
W  ARTYKULE 2  PARAGRAF 2 

ARTYKUŁ 6 
OŚWIATA 

W  odniesieniu do oświaty 
Strony podejmują- następujące 
zobowiązania w granicach ob­
szaru, na  którym ta  języki są 
używane: 

a. udostępnić, co najmniej dla 
rodzin, k tóre sobie tego życzą, 
znaczną część szkolnictwa stop­
nia przedszkolnego-' i  * podstawo­
wego w językach regionalnych 
lub mniejszościowych, 

bl. udostępnić, przynajmniej 
dla uczniów, którzy sobie tego 
życzą, znaczną część szkolnict­
w a stopnia średniego włączając 
w to szkolnictwo techniczne .' 1 
zawodowe, lub: 

bIL tam, gdzie ze względu ąa 
szczególną sytuację omawia­
nych Języków paragraf bl nie 
może znaleźć zastosowania, 
stworzyć przynajmniej. możli­
wość nąuocuila tych języków 
w szkołach średnich,- technlcz- 

1 nych 1 zawodowych,
c, osobom nie władającym ty­

mi językami stworzyć możli­
wości uczenia się ich na kur­
sach organizowanych w ramach 
programów nauczania przed­
szkolnego, podstawowego i 
średniego, , . . . .  c

dl. stworzyć możliwość kształ­
cenia wyższego i uniwersytec­
kiego w językach regionalnych 
l mniejszościowych lub: 

dli. stworzyć możliwość stu­
diowania tych Języków jako 
przedmiotu w ramach kształce-

H r instytucj ^ h u c z n e ,
WŁADZEUl

|dże ,te, a. przy- 
jBtnfccJonariusze, 
a ra»y  z  ludnoś- 
yków reglónal- 
K ljy c h  porozu- 
jspbaml zwraca­
l i ,  w tych  Języ-

af ałunie i

du na  szczegć 
ka regionalne! 
ćiowego zapei 

’ wnoszące spra 
administrr *
mające i U - , 
pisane,w ]

łjfijzgpewnic 
i nalne *lhb mn 
-używane prze;

(przynajmniej I 
ty  lub ci urzę 

‘bezpośredni'  fc

kartonom u (oskarżonej) używa­
nie jego (Jej) języka reglonalne- 

;f go lub .mniejszościowego, a  w 
i każdym przypadku uznawać moc 

prawną podań i dokumentów, 
czy to  ustnych czy na pft-mle 

Wynoszonych w języku reglonal-
• uym lub mniejszościowym,

$  podjąć kroki w celu zapew­
nienia, by użycie Języka regio­
nalnego' lub . mniejszościowego, w
przypadkach j wyszczególnionych
W paragrafach a—c nie pociąga­
ło za sobą dodatkowych kosztów 
dla osób zainteresowanych, 

i '. '^ z ap e w n ić  standardowe teksty 
urzędowe i formularze dla lud­
ności w językach regionalnych 
lub mniejszościowych,

I ^ g ; Udostępnić, pisane w języ- 
kach regionalnych lub ' mniej­
szościowych podstawowe teksty 
O! znaczeniu ogólnonarodowym 
Oraz te k sy  .odnoszące się szeże- 

'■ gólnle do części ludności mówią- 
ccij tymi językami,

* h. skłaniać władze regionalne 
do publikowania dokumentów 
oficjalnych w odpowiednich ję-

' zykach regionalnych lub mniej- 
szośdowych.

i. skłaniać władze lokalne do 
publikowania dokumentów ofi­
cjalnych w językach regional­
nych lub mniejszościowych,

j:  popierać stale używanie lub 
przyjmowanie poprawnych form' 
nazwisk pochodzących z  języka 
regionalnego lub mniejszościowe­
go na  żądanie osób zainteresowa­
nych,

k. zezwolić na używanie lub 
przyjęcie, w  razie konieczności 
w  połączeniu z  inną nazwą, po­
prawnych form nazw miejsco­
wych pochodzących z języków 
regionalnych lub mniejszościo-

1. zapewnić władzom regional­
nym korzystanie z prawa używa­
nia języków regionalnych lub 
'mniejszościowych w debatach na 
''posiedzeniach,

m. zapewnić władzom lokal­
nym korzystanie z prawa, uży­
wania języków regionalnych 
lub mniejszościowych w deba­
tach na  posiedzeniach,

n. stworzyć, popierać 1 finan­
sować służby zajmujące się tłu­
maczeniami lub badaniami ter- 
rainologicznymi, zwłaszcza w ce­
lu podjęcia działań opisanych w 
powyższych paragrafach, a  o- 
gólnie w  celu utrzymywania 1 
rozwijania właściwej terminolo­
gii administracyjnej, handlo­
wej, ekonomicznej, społecznej 
i technicznej i prawnej w  każ­
dym z języków regionalnych 
łub1 mniejsżóśclowyćh,

d. . zapewnić rekrutację, a  w 
razie potrzeby szkolenie urzęd­
ników 1 pracowników służb pub­
licznych w  celu realizacji tych 
z paragrafów a—n, które zosta­
ną przyjęte przez Układającą się 
Stronę,

p, dawać pracownikom zatru­
dnionym w służbach publicz­
nych a  władających językiem 
regionalnym, lub mniejszościo­
wym priorytet w ich staraniach 
o  stanowisko na obszarze tery­
torium, na którym dany Język 
jest używany, '

r. wprowadzić specjalne środ­
ki, . włącznie Z pomocą mate­
rialną i  finansową, w  celu za­
pewnienia warunków, środków 
technicznych i pereonelu t le .  
zbędnych dla wprowadzenia tych 
z paragrafów a—n, które zosta­
ną przyjęte przez Układającą 
się Stronę.

go  zapewnić t wphy.-poslugu- 
slę nim m

sądy używały 
irch lub mniej- 

h  działaniach.

Żądanie doku- 
> swymi dzia- 
plsane w  ję- 

lub mniejszoś-

1 korzystanie z 
uh praw stron 
gykach regio- 
S g o w y c h . a 
■^z zastosowa 
środków, aby 

l*uinlane przez

W  odniesieniu do środków 
masowego przekazu Strony zo-

m  języków, a
paragrafy c* 1 ,
zastosowane, za

1 bowśązują się 
którym Języki te  są używane II 
w zakresie, w którym władze l 
są kompetentne l  mają możll- 
wość egzekwowania swych 

k  wpływów:
'a. • wyeliminować z praw i za­

rządzeń wszelkie unormowania 
/ dyskryminujące w stosunku do 
- posługiwania się Językami '  re­
gionalnymi lub mniej szościowy- 

f‘<xńt w. środkach masowego prze­
kazu,

bL popierać istnienie prasy 
publikowanej w Językach regio­
nalnych lub mniejszościowych,

i II. łynj gdzie istnienie takiej 
prasy jest niemożliwe, zachęcać 
do regularnego publikowania 

g |§ i*U łów  na  wszelkie tematy 
w . językach regionalnych lub 

&Mrtlejszośclawych,
V' cŁ zagwarantować Istnienie 

przynajmniej jednego kanału 
"Urtawizyjnego nadającego

głównie łub wyłącznie w Języku 
regionalnym lub mniejszościo­
wym, lub:

IL tam, gdzie paragraf ci nie 
może znaleźć zastosowania ze 
względu na sytuację Języka, 
którym mowa, zapewnić re 
“ “ e  nadawanie programów 
lewizyjnych o  wszeltój tematy, 
ce w tych językach, chyba że 
programy te będą dostarczane 
w inny sposób, 

d. nie stwarzać żadnych prze­
szkód w odbiorze programów 
nadawanych z krajów sąsiednich
0  tym samym języku 1 kultura., 
a w miarę możliwości ułatwiać 
ten odbiór,
■ e. zagwarantować Istnienie 

przynajmniej. jednej stacji ra­
diowej nadającej programy {u 
języku regionalnym lub mniej­
szościowym chyba, że nadawa­
nie takie zostanie zapewnione w 
inny sposób,

f. zapewnić środki umożliwia­
jące językom regionalnym i 
mniejszościowym odnoszenie 
korzyści z postępu w technolo­
gii przekazu,

g. popierać upowszechnianie
1 odradzanie się dziedzictwa kul­
turowego związanego z  języka­
mi regionalnymi 1 mniejszościo­
wymi za pośrednictwem progra­
mów radiowych 1 telewizyjnych,

. h. popierać kształcenie 1 re­
krutację dziennikarzy i innych 
pracowników. środków maso­
wego przekazu niezbędnych w 
realizacji tych z  paragrafów b— 
g, które zostaną przyjęte przez 
Układającą się Stronę,

1. zapewnić bezpośredniej u- 
czestnictwo przedstawicieli re­
gionalnych lub mniejszościo­
wych wspólnot Językowych w 
ciałach odpowiedzialnych za za­
pewnienie pluralizmu w środ­
kach przekazu, wszędzie, tam 
gdzie dała  takie Istnieją, 

j. w zamiarze wprowadzenia 
w życie tych z  paragrafów b—
1,' które zostaną przyjęte .przez 
Układającą się Stronę:

— dostarczyć dodatkowej po­
mocy 1 zagwarantować samo­
wystarczalność finansową środ­
kom masowego przekazu prze­
znaczonym wyłącznie lub wspo- 
sób szczególny dla języków re*. 
globalnych lub mniejszośdo-

— podjąć, szczególne środki 
w celu stworzenia lub utrzyma­
nia warunków 1 możliwości tech­
nicznych niezbędnych dla popie­
rania języków i kultur regional­
nych w środkach masowego 
przekazu,
, k. mleć na uwadze interesy ję­
zyków regionalnych lub mniej­
szościowych przy projektowaniu 
przepisów regulujących funkcjo­
nowanie prasy, radia 1 .telewizji.

. ARTYKUŁ 9 
INSTYTUCJE I DZIAŁANIA 

KULTURALNE

1.' W  odniesieniu do instytucji 
‘ i  działań kulturalnych — zwła­
szcza bibliotek, videotek, ośrod­
ków kultury, muzeów, archiwów, 
akademii, teatrów, kin e tc, dzia­
łalności literackiej i produkcji 
filmowej, kultury ludowej 1 po­
pularnej, festiwali a  także prze­
mysłu produkującego na użytek 
kultury włączając w  to  Inter 
alla użycia nowych technologii 
— Strony zobowiązują się w  gra­
nicach obszarów, na których 
omawiane języki są używane i 
w  zakresie, w którym władze pu­
bliczne posiadają kompetencje 
lub realny wpływ w tej dziedzi-

a. popierać rodzaj środków wy­
powiedzi 1 działania specyficzne 
dla Języków regionalnych i 
mniejszościowych,

b. przyczyniać się do rozwoju 
przekładów, dubbingu l technik 
sporządzania napisów Oknowych 
tak, aby można było upowszech­
niać dzieła w językach regional­
nych lub mniejszościowych lub, 
osobom posługującym -się  tym l( 
językami ułatwiać dostęp do dzieł 
w  Językach używanych powsze-

Chc!<zapewnlć, aby Instytucje od- ' 
powiedzlalne za organizację lub 
popieranie działalności kultural­
nej poświęcały wiele ze swej 
działalności dla znajomości uży­
wania języków; 1 kukur regio­
nalnych 1 mniejszościowych, w , 
przedsięwzięciach, które podej­
mują lub które wspierają, 

d. zapewnić, aby instytucje od­
powiedzialne za organizację lub 
popieranie różnorodnej *lsłal- 
noścl kulturalnej zatrudniały per­
sonel władający dobrze o m ą ^ -  
nyml językami regionalnymi lun

mniejszościowymi, 
e. skłaniać przedstawicieli spo­

łeczności posługującej się da_- 
nym językiem, regionalnym lub 
mniejszościowym do pełnego
uczestnictwa w  organizowaniu i 
planowaniu działalności kultural-

f. ułatwiać utworzenie Instytu­
cji odpowiedzialnej za gromadze­
nie, przechowywanie egzempla­
rzy, prezentowanie 1 wydawanie 
dzieł tworzonych w każdym z 
języków regionalnych 1 mniej­
szościowych,

g. wprowadzić szczególne za­
rządzenia, a  zwłaszcza dodatkową 
pomoc materialną 1 finansową, 
aby zapewnić niezbędne warun­
ki 1 środki techniczne dla wpro­
wadzenia w życie tych z  parag­
rafów a—e, które zostaną przy­
jęte przez umawiającą się Stronę.

2. Strony zobowiązują się pod- 
1 Jąć odpowiednie postanowienia

dotyczące języków regionalnych ■ Instrukcje I  ____
i mniejszościowych w ,swej po- zykach ■ regionalnych 
lityce upowszechniania swe] kul­
tury 1 Języków za granicą.

tów finansowych, 
b. w sektorach społecznych 1 

ekonomicznych będących bez­
pośrednio pod Ich kontrolą (sek­
tor publiczny) organizować dzia-

ków regionalnych lub mniejszoś­
ciowych, 

c  W celu polepszenia sytuacji 
ołób niesamodzielnych z powo­
du złego stanu zdrowia, podesz­
łego wieku lub Innych podob­
nych przyczyn, które posługują 
się językami regionalnymi lub 
mniejszościowymi, poczynić 
szczególne wysiłki dla zapewnie­
nia, aby w  instytucjach takich 
jak szpitale, domy rencistów 

■ czy schroniska, gdzie osoby te 
są umieszczane, leczone lub ’ 
znajdują się pod opieką, zajmo­
wał się nimi personel mówiący 
tym samym językiem,
' d. podjąć odpowiednie kroki 

tym celu, aby dostępne były

m

• je-

ARTYKUŁ 10 
, ZYCIE SPOŁECZNE 

I GOSPODARCZE

. 1. W  odniesieniu do życia  ̂go­
spodarczego i społecznego. . w 
obrębie całego terytorium i pań­
stwa Strony zobowiązują się:
. a. wyeliminować ze swego 
prawodawstwa wszelkie postano- 
wienia zakładające zakaz lub og­
raniczenie .posługiwania się ję­
zykami regionalnymi i nrniej- 
szośdowymi w dokumentach-od­
noszących. się do żyda społecz­
nego 1 gospodarczego, a zwłasz­
cza w umowach o zatrudnienie 
i  w dokumentacji technicznej 
jak na przykład instrukcje po­
sługiwania się przedmiotami i 

> urządzeniami,
. b. zabronić zaopatrywania do­

kumentów, prywatnych,' jak  na 
przykład umowy o  pracę czy re­
gulaminy spółek, w jakiekolwiek 
klauzule wykluczające lub ogra­
niczające użycie języków regio­
nalnych lub mniejszościowych,

.. c. przedwstawiać się prakty­
kom zmierzającym do zniechęce­
nia ,do używania Języków reglp*

. nalnych lub mniejszościowych w 
■" związku z działalnością gospo­

darczą' lub społeczną, a  ogólnie, 
chronić osoby mówiące tymi ję­
zykami przed wszelkimi posunię­
ciami . dyskryminacyjnymi któ- 
rym mogliby podlegać w pracy 
zawodowej czy w życiu społecz­
nym, spowodowanymi posługi­
waniem się tymi językami, 

d. uznawać moc prawną waż­
nych dokumentów sporządzonych 
w języku regionalnym lub mniej- 
szośdowym.

2. W  Odniesieniu do działań 
społecznych ,1 gospodarczych. 
Strony zobowiązują się w grani­
cach obszarów, na których uży­
wane są języki regionalne Ipb 
mniejszościowe l w zakresie, któ­
ry  jest racjonalnie uzasadniony, 

a. zapewnić, aby w przepi­
sach \ finansowych 1 bankowych 
zezwalano, za pomocą środków 1 
procedur możliwych do pogodze­
nia z zasadami postępowania w 
sprawach komercjalnych, na 
używanie języków regional­
nych lub mniejszościowych w 
sporządzaniu zleceń wypłat (cze­
ki, weksle) i  innych dokumen-

szośdowych,
e. tam, gdzie uzasadnione jest 

to zapotrzebowaniem, zorgani­
zować Informację dla konsumen­
tów i użytkowników dostępną w 
językach regionalnych lub 
mniejszościowych;

ARTYKUŁ 11.
WYMIANA

MIĘDZYPAŃSTWOWA

W  odniesieniu do wymiany 
międzypaństwowej Strony zo­
bowiązują się:

a. , utrzymywać 1 rozwijać 
szczególne stosunki międzypań­
stwowe między językami regio­
nalnymi lub mniejszośdowymi 
używanymi w  identycznej lub 
podobnej postad w  dwóch lub 
więcej krajach członkowskich, i

b. dla dobra języków regio­
nalnych lu b 1 mniejśzośdowych 
używanych w identycznej lub 
podobnej formie w dwóch lub 
więcej krajach członkowskich 
popierać różne formy wymiany 
i  współpracy międzynarodo­
wej w każdej dziedzinie kultury, 
oświaty, szkolenia zawodowego 
1 edukacji permanentnej;

r 7 K $ f  IV 
STOSOWANIE KARTY

ARTYKUŁ 12 
SAPORTY OKRESOWE

Strony będą przedkładać Sek­
retarzowi Generalnemu Rady Eu­
ropy, w formie określonej przez 
Komitet Ministrów, w  odstępach 
dwuletnich, raporty dotyczące 
stosowania Części U l tych pos­
tanowień Częśd- trzeciej karty, 
które przyjęły.

1. Raporty przedkładane Sek­
retarzowi Generalnemu Rady Eu­
ropy zgodnie z  artykułem 12 
będą analizowane przez komitet 
ekspertów -powołany zgodnie z 
Artykułem 14.
. 2  Ciała 1 stowarzyszenia le­

galne ukonstytuowane w któ­
rymś z umawiających się państw 
mogą zwracać uwagę komitetu 
na sytuacje, co do których za­
chodzi przypuszczenie, że są 
sprzeczne ze' zobowiązaniami

przyjętymi przez to państi 
ramach Części IH konwenc 
zweryfikowaniu tych przypusz­
czeń z udziałem Strony zainte­
resowanej, komitet ekspertów 
może wziąć tę Informację pod 
uwagę przy Oporządzaniu rapor­
tu  wyszczególnionego w parag­
rafie 3 niniejszego artykułu.

3. Na podstawie raportów 
wyszczególnianych w paragrafie 
1 '1 ' Informacji wzmiankowanych 
w paragrafie 2 komitet eksper­
tów sporządzi raport dla Koml- 
Uto Ministrów. Raport ten bę­
dzie opatrzony knnn>ntnr7*mi, o 
dokonanie których prosić tię bę­
dzie Strony 1 może być opubli­
kowany przez Komitet Minlst-

4. Raport wymieniony w pa­
ragrafie 3 będzie w szczególnoś­
ci zawierał propozycje komitetu 
ekspertów skierowane do Komi­
tetu Min strów dotyczące prz>- 
£ot'.>wania przez ten ost»\nl w 
razie potrzeby zaleceń dla jednej 
lub kilku stron.

5. Sekretarz Generalny Rady 
Europy będzie sporządzał, w 
odstępach dwuletnich szczegóło­
wy raport dla Zgromadzenia 
Parlamentarnego na temat steso- 
wania karty.

V  ' ARTYKUŁ 14
KOMITET EKSPERTÓW

tów wchodzić będzie j 
przedstawicielu z  każde 
jącej się Strony, mi; 
przez Komitet Mlntstn

nam ej kompetencji w 
których dotyczy karta.. Będą oni

komitetu będą
ne Strony,

2, Członkowie 
powoływani na 
1 będą mogli być wybierani po- , 
wtórnie. Ten z członków, który 
nie będzie mógł pełnić urzędu do 
końca kadencji będzie zastępo­
wany Innym w sposób zgodny z 
procedurą , wyszczególnioną w

w zastępstwie będzie pełnić u- 
rząd do końca okresu kadencji 
swego poprzednika.

3. Komitet ekspertów ustali re­
guły swego postępowania a  oj-. 
gantzacją sekretariatu zajmie się 
Sekretarz Generalny Rady Euro-

POSTANOWIENIA KOŃCOWE

, 1; Każda z Umawiających się 
Stron może, w momencie podpi­
sywania lub składania doku­
mentów ratyfikacyjnych, przyję­
cia lub przystąpienia lub też w 
jakimkolwiek późniejszym ter­
minie wyszczególnić ; część lub 
częśd swego terytorium, które 
zamierza wykluczyć spod dzlała-

2. Każda z deklaracji złożo­
nych zgodnie z  poprzednim pa­
ragrafem, w  odniesieniu do każ­
dego obszaru wyszczególnionego 
w tej deklaracji może być wyco­
fana na drodze notyfikacji skie­
rowanej do Sekretarza General­
nego Rady Europy. Wycofanie 
nabiera mocy pierwszego dnia 
miesiąca następującego po upły­
wie okresu sześciu miesięcy po 
dade otrzymania notyfikacji 
przez Sekretarza Generalnego.

C z e g o  c h c q  P o l a c y ?
(Dokończenie ze str. 1)

nla się własnym Językiem wraz z lanymi człon­
kami dane) grapy. Te same zasady zawiera kon­
wencja UNESCO z 14 grudnia 1960 roku „prze­
ciwko dyskryminacji w szkolnictwie**, czy kon­
wencja ONZ z roku 1905 w  sprawie likwidacji 
wszelkich form dyskryminacji rasowej I deklara­
cja ONZ w tym zakresie z 1978 r.

Chcąc ustawodawczo uregulować status mniej­
szości narodowych, w tym status Polaków na Lit­
wie, w dachu cywilizowanych krajów Europy na­
leży koniecznie sięgnąć również do trośd „Eu­
ropejskiej karty Języków regionalnych 1 mnlej- 
szośdowych", przyjętej przez XXm Sesję Stałej 
Konferencji Władz Lokalnych 1 Beglonalnych Eu­
ropy w marcu 1988 roku.

Sądzę, łe  właśnie przez pryzmat tych oraz In­
nych dokumentów międzynarodowych należy o- 
ceniać i  doskonalić przedłożone przez Państwo­
wą Komisję ds. Litwy Wschodniej projekty uch­
wał Rady Najwyższej Republiki Litewskiej „O 
terminach ugruntowania Języka litewskiego , w 
Litwie i Wschodnie Ju oraz „O poprawie sytuacji 
gospodarczej Litwy Wschodniej**, a także proJeW 
Ustawy B I „O zmianie Ustawy o amlejszoidacn 
narodowych Republiki Litewskie)". Doprowadze­
nie powyższych projektów do wymagań prawa 
międzynarodowego oraz udzielenie gwarancji lud­

ności Wileńszczyzny już dziś w tym, że podej­
mując decyzje o nowym podziale administracyj­
no - terytorialnym Litwy Rada Najwyższa uwz­
ględni opinie ludności dotyczące jej chęci ; by 
mieszkać w tej lub innej Jednostce terytorialnej, 
na pewno wyeliminowałoby wiele zaistniałych 
nieporozumień między Polakami 1 Litwinami. 
Pozbawiłoby to też wszelkich argumentów zwo­
lenników podejmowania skrajnych decyzJL BO W 
SUMIE MNIEJSZOŚCI NARODOWE POWINNY 
MIEĆ TAKIE PRAWA. ABY DLA ICH ZAPEW­
NIENIA NIE MUSIAŁYBY TWORZYĆ ODRĘB­
NYCH PAŃSTW, BĄD2 ŁĄCZYĆ SIĘ Z PAŃST­
WAMI GDZIE STANOWIŁYBY WIĘKSZOŚĆ. 
OCZYWIŚCIE, ZE WARUNKIEM ZAGWARAN­
TOWANIA PRAW DLA MNIEJSZOŚCI NARO­
DOWYCH POWINNA BYC ICH LOJALNOŚĆ 
WOBEC PAŃSTWA. W KTÓRYM MIESZKAJĄ.

Więc czego chcą Polacy litewscy? Myślę, że 
absolutna Ich większość ; chce z wolną Litwą 
wejść do wolnej Europy. Ale Jedyną drogą. Jaka 
może doprowadzić nas do Europy, Jest nie zaś­
ciankowe zacietrzewienie wzajemne, lecz uznanie 
oraz respektowanie przez wszystkich mieszkańców 
Republiki Litewskiej wymagań I norm, którymi 
kierują- się wszyscy cywilizowani ludzie.
stać nas — mieszkańców środka Europy 
każe najbliższy czas.

Zbigniew BALCEW1C£

po-
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O ubezpieczeniach
(Dokończenie ze str. 3)

Organizacje ubezpieczeniowe 
część wypłat ubezpieczeniowych 
przeznaczają na przedsięwzięcia 
prewencyjne zmniejszające
możliwość pożarów i innych 
klęsk oraz ich . negatywnych 
skutków, uniemożliwiających 
śmierć ludzi, ich zranienie, cho­
roby, zniszczenie i zepsucie 
mienia, dla polepszenia stanu e- 
kologicznego 1 ochrony przyro­
dy, przyśpieszenia pomocy w 

; nieszczęściu itp.
- Na przedsięwzięcie prewen- 

: : cyjne przeznacza się część 
wpłat ubezpieczenia obowiązko­
wego, -Go ustala Rada Najwyż­
sza Republiki ; Litewskiej, zaś 
na te przedsięwzięcia przezna­
cza część wpłat dobrowolne­
go ubezpieczenia miónia, jedna- 
kową dla wszystkich, orgąniza- 

I  ćji - ' ubezpieczeniowych, ustala 
|  rada do spraw ubezpieczeń wed-_ 
'  ług poszczególnych rodzajów 
ubezpieczenia lu b g ru p  rodza- 
jów ubezpieczenia. Część wpłat'  
ubezpieczenia dobrowolnego ó-' 
sób może być przeznaczona na - 
przedsięwzięcia - prewencyjne 
przez organizacje' - ubezpiecze­
niowe według ich uznania. - —

.Organizacje ubezpieczeniowe 
powinny w trybie ustalonym 
przez radę do spraw ubezpieczeń 

^^^E  .czas ■- przelać część opłat, 
przeznaczonych-' na przedsię­
wzięcia prewencyjne do fundu­
szu sum tych przedsięwzięć.- .
- Dziedzina |  zastosowania ftm- 

duszów prewencyjnych -i tryb 
finansowania ustalane są przez - 
radę - do spraw ubezpieczenia.

IŁ PAŃSTWOWA INSTYTUCJA 
■UBEZPIECZENIOWA §g 
I  PODSTAWY JEJ 

|  DZIAŁALNOŚCI

Artykuł 19. Państwowa insty­
tucja ubezpieczeniowa 

W Litwie ubezpieczeniem * 
państwowym zajmuje się państ- 

^rwow^^instytucj a ubezpiecze­
niowa, której regulamin zatwaer- 

' dza rząd Republiki Litewskfej. 
Państwowa instytucja ubez­

pieczeniowa.- mą status z -j&ttip- * 
sortowy i pracuje na zasadach 
rozrachunku gospodarczego. 
Samodzielnie ustala ona s tru k ­
turę; TO ^dsm ia i etaty. \Vyna- ■ 

: grodzenie, za pracę i;”zachęty or­
ganizowane są w' trybie - ustalo­
nym w ustawach republiki.. r 

Za swoje zobowiązania państ-. 
wowąl instytucja' ubezpieczenio­
wa odpowiada całym swym mie­
niem.

Artykuł 20. Prawa państwo­
wej instytucji ; ubezpieczenio­
wej
- Państwowa" instytucja ubezpie­
czeniowa może dokonywać U-_ 
bezpi eczenia mienia " mieszkań­
ców, przedsiębiorstw, instytu­
cji i organizacji, a także :obo­
wiązkowego oraz dobrowolne­
go osób, zawierać umowy po­
nownego ubezpieczenia, udzielać 
usług ubezpieczeniowych hand­
lowi zagranicznemu, turysty­
ce, obywatelom i organizacjom 
zagranicznym.

Obowiązkowe ubezpieczenie 
wszystkich rodzajów i ubezpie- 
czenie .dodatkowych- rent jest 
wyłącznym prawem państwo­
wej instytucji ubezpieczenio­
wej. . _ . '

Państwowa instytucją; i&ez- 
pieczeniowa .1 -jeJ Che mają pra- 
wo posługiwania się pieczęcia­
mi, blankietami' dokumentów, 
okładkami wydawanymi z wize- 
runkiem godła |  Republiki litew­
skiej.

Artykuł 21. Działalność finan­
sowa państwowej instytucji . u - 
bezpleczeniowej 

Państwowa . instytucja .ubez? 
.pieczeniowa . 'finansu je ' - 'przed* 
się wzięcia 7 v prew encyjne ,_ może 
udzielać . .  kredytu, prowadzić 
działalność komercyjną, a  także, 
być udziałowcem spółek alęeyir.. 
nych.' _ :

Artykuł 22. Fundusze 1 rezer­
wy państwowej Instytucji ubez­
pieczeniowej 

Państwowa instytucja ubez­
pieczeniowa kształtuje :- i  w płaf 
ubezpieczeniowych:--' 

fundusze rezerwowe, 
rezerwy wpłat ubezpieczenia 

ń a życie,-  ’ 
fundusz ubezpieczenia - doctat5?  

kowych rent,
;  fundusz- sum, przedsięw zięć 

i  prewencyjnych, ;
•- fundusze operacji 'ponow nego 
ubezpieczenia i  inne przewi­
dziane w  j e j  statucie.

Państwowa tóśt^U ęja ubez- 
pieczeniowa: m a prawo tworze­
n ia ,wsjótayęlt.-fimdusa>w^ z  -in--: 
nymi "orgaiUzaćjaini; -uBeg>feóee-> 
nk>wyinŁ.'; :

Sumy funduszu u b ^ d ^ Z ę *  
nia rezerwy wpłat l^ibezjrfećM- 

-u ła  na życie '  \  dodatkowych 
- - ^ [ ^ m o g ą  pow staw ać n a : śpe- 

ć j ^ y c h ^  rachunkach bimko-;. 
wyćh. Bank za t e '  fundusze -po­
w inien- w ypłacać ustalonej 
wielkości dywidendy. |

Fundusze i rezerwy państwo­
w ej insQrtuęjf ubezpieczenio­
wej należy wykorzystywać 
zgodnie z  przeznaczeniem. W ed-

u c h w a ł a  r a d y  Na jw y ż s z e j 
/  REPUBLIKI LITEWSKIEJ.

O W EJŚCIU W ŻYCIE USTAW Y  
REPUBLIKI LITEW SKIEJ O UBEZPIECZENIACH
Rada Najwyższa Republiki Lir 

tewskiej postanawia:
1. Ustalić, że Ustawa Republi­

ki litewskiej o ubezpieczeniach ■ 
wchodzi w życie od 1  paździer­
nika 1990 r,

2. Wszystkie istniejące w Re­
publice litewskiej organizacje, 
które wykonują operacje ubez­
pieczenia i ponownego ubezpie­
czenia, powinny otrzymać zezwo­
lenia na prowadzenie działalności 
ubezpieczeniowej i zarejestrować 
swe statuty do 1 stycznia 1991 
r. w trybie ustalonym przez 
Ustawę o ubezpieczeniach.

3. Ustalić, że obowiązujące 
umowy o dodatkowych ubezpie­
czeniach emerytalnych poleca 
się realizować Państwpwemu 
Zakładowi Ubezpieczeń.

4. Ustalić, że ijie wydaje się 
do i  lipca 1992 r, zezwoleń na 
operacje dotyczące ubezpieczeń 
na życie.

5. Jednostkom akcyjnej spółki 
ubezpieczeniowej ZSRR (Ingos- 
strach SSSR) zezwala się dokony-’ 
wać w Republice Litewskiej 
operacji dotyczących ubezpieczeń 
i ponownych ubezpieczeń do 15 
maja 1991 r., natomiast od tego 
dnia' Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń przejmuje operacje | 
ubezpieczeń międzynarodowych. J

6. Polecić Ministerstwu Finan­
sów, aby do 1 listopada 1990 
r. przedstawiło do zatwierdzenia 
rządowi Republiki Litewskiej 
-projekt regulaminu Rad do 
Spraw Ubezpieczeń.

7. Polecić Głównemu Zarządo­
wi Ubezpieczeń Państwowych, 
aby do 15 listopada 1990 r. prze­
dstawił do zatwierdzenia rządo­
wi Republiki Litewskiej projekt 
statutu Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń.

8. Kierownika Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń zatwierdza 
rząd Republiki Litewskiej.

9. Ustalić, że przewidziane w 
Ustawie o ubezpieczeniach nowe 
zasady działalności gospodarczej 
zaczynają obowiązywać Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń od 
1 stycznia 1991 r.

10. Przedsiębiorstwa ubezpie­
czeniowe (towarzystwa, organiza­
cje) działają, kierując się odpo­
wiednimi ustawami regulujący­
mi działalność przedsiębiorstw.

11. Polecić Państwowemu Za­
kładowi Ubezpieczeń przygoto­
wanie i przedstawienie do 15 
grudnia 1990 r. Radzie Najwyż­
szej Republiki Litewskiej projek­
tu ustawy Republiki litewskiej 
o rodzajach ubezpieczeń obo-

I wiązkowych. WM

-ług uznania państwowej insty­
tucji- '  ubezpieczeniowej sumy; 
funduszów i rezerw mogą być 

v wykorzystane - dla działalności 
komercyjnej i  kredytowania, ale 

\  nie można ich wziąć z tej in­
stytucji dla innych celów, g  

Artykuł 23. Dystrybucja wpłat 
ubezpieczeniowych 

Rada do spraw ubezpieczeni 
powinna ustalać według poszczę] 
gólnych rodzajów lub grup - ro 
dzajów ubezpieczenia dla państ: 
woWej instytucji ubezpiećze 
niowej, jaka część wpłaf ubez 
pieczeniowych- ma' być przezna­
czona dla .wypłat (samej, pre-“

: mii), rezerw, zapasów i uzupeł­
nienia innych funduszów'^ ‘na 
przedsięwzięcia |  prewencyjne, -  
wynagrodzenie za prać^iiŚTod- 
ki zachęty/ realizacje ubezpie­
czenia. oraz: inne, Wy3ą3ri;J v 

Artykuł JA. Regulacja, fundu­
szów i  rezerw ubezpieczenia 
■ Jeżeli wynagrodzenia ' " ubez­
pieczeniowego, ' sum f  ubezpie* 
czeniowych, zasiłków, sunr.Ubęz-.' 
pieczenia d o d j a k ą ^ ę ł ^ ^ i f w  

i .^ ą g ^ ^ ro ^ jw y p ł^ ^  mniej 
^ ^ e ć to z jć ^ je '--si4;^^ń;'~to 
V ub^ęiecz& łbw ^hj „  . _Jsąmych ; 

p f e ^ lK - ^ e  wyjrtaęo?^:: sumę 
należy przekazać do uzupełnie­
nia zapasów* funduszu ubeZpfe-' 
ĆE^ia dóidatkow^di ' r ś i t  lub 

. t«asrtry-iw jtó Tią: ubez^eczenie 
życia. Jeżeli w- ciągu roku wy- 
płaca się wskazanych sum JWfc  ̂

-c ^ : .  niż ^rzym uje.'  si§ -^nąąta., 
wpłat ubezpieczeniowych, na­
leży wykorzystać sumy odpa- 
Vriedniego fimdtBzu _-W ^ ie ze i-  

wyotópują się posx- 
ćzeg ó ln e f und usze -rezerWóWer
moraa- tymcżsąówo k o r^ i^ Ć 72̂  
innych, iunduszów . ube^piecze- 

'ńiowyełt- tab ' reżerw-jiHłO;Htó^-^ 
-n)|j5e’ się -Jkriedyty. : ̂

Artykuł 25. Współpraca mię­
dzynarodowa państwowej insty­
tucji ubezpieczeniowej 

Państwową. , 'instytucją: ubez­
pieczeniowa - mpźe “ samodzielnie 
zawrzeć .umówię ^^J^^ŁUcJąmiv 
ubezpieczeniowymi .zą -granicą, 
.twośyŁ z , nłmi. wspófiio or^ąni- 

; *pfźędstawi-
i Ciefi_ za- grapicąSlub: ^ecić pnfo-' 
' wadzenie- ^rayr^&he^ię-

ć^śĄ Ow ^-za -gTtóię^

DL UBEZPIECZENIOWE 
SPÓŁKI AKCYJNE, v  

TOWASŻYStWA : i  
UBEZPIECZENIOWE, 

PODSTAWY DZIAŁALNOSa 
TOWARZYSTWA 

UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
‘ ■ ’
Artykuł 26. Ubezpieczeniowe 

spółki akcyjne 
Fundusze. ubezpieczeniowe 

spółki akcyjnej powstają w wy- 
nikul emisji akcjL^śf-ich sprze­
daży osobom fizycznym i praw­
nym. Zysk . spółek po. opłaceniu 
podatków rozdziela się między 
akcjonariuszy w postaci dywi­
dend.

Artykuł 27. Spółki ubezpie­
czeniowe 
- Eundusze spółek ubezpieczę-. :

ńiówych. powstają . z ' wkładów 
osobistych osób -fizycznych A  \

-  prawnych. Zysk spółek po opła- 
ceniu: podątków rozdziela - się 
między udziałowcami w ustało-, 
nym trybie. Towarzystwo, jubez-

j pieczeniowe - ma prawo zawrzeć 
umowę ubezpieczeniową ze .swy­
m i. członkami Oraz innymi oso- 
.bamf.

Artykuł 28. Towarzystwa 
ubezpieczeń wzajemnych ^
. Fundusze' towarzystw ubez­

pieczeń Wzs&gmgych powstają ź" 
opłat r ubezpieczeniowych człon- 
ków ~ towarzystw. Towarzystwa .
ubezpieczeń^ . Wzajemnych mają 
-prawo*, zawierać; umowy . ubez- . 
pieczeniowe tyflco ze swoimi : 

. c^oidc^oL. ■_ ■
Artykuł 29. Działalność ubez­

pieczeniowych spółek akcyjnych,
- towarzystw ubezpieczeniowych 1 

towarzystw ^ubezpieczeń wzajem­
nych • _•
.  Ubezpieczeniowe spółki akcyj- 

ńe, towarzystwo. ubezpłeczenlo*- - 
^^w e^f towarzystwo uberpleczelŁ 
' wzajemnych mają prawo zawie- 

rania uinów tych rodzajów ubez- . 
pieczenia dobrowolnego, które 
są. prze^widziane w ićh .statutach, 
a - fakżę zawierać: umowy z. łn>

'  i^m i orgąnizacj ami_ ubezpięćze- 
'tdowymi>5v sprawie ponownego 
ubezpieczenia, |  u stal a ć war u n k i 

'"toiteaju, dobrówolnego ubezpie­
czeniami ̂ taryfy wpłat, które _ma* 

^ ją  -być zgłoęzone do żatwierdze- 
W-- spraw Oł^zpief

czeń.
v  Artykuł 30. Sumy, fundusze i 

rezerwy - ubezpieczeniowych spó­
łek akcyjnych, towarzystw ubez­
pieczeniowych, towarzystw ubez- 
pleczeń wzajemnych 
- Ubezpiecz^iiowę q>Ółki akćyj. 
_nę; towarzystwa mbeq>leczeniowe, 

g towarzysb«': -ubezjńeczeft ; wza: 
r  '^nyorżą z  ,w0 at ubez-
-; pieczeniowydł i  -ińń5^  sum 
' ^przewidziane w ich statutach 

fimdusże i rezerwy.
\  .Rada '  do spraw Ubezpieczeń 

ustala dla poszczególnych rodza- 
tłbezpiecronia dótwrowćrfne- 

j gO^łib^grup rodzaj ów-.ubezpie- 
VGzęńia7 "jaką część wpłat ubez-' 

'  pieczehiówyclł ̂  należy przezi^- 
czyć ną; przedsięw^ęda prewoi-

śasCte^^attóy przekazać państwo-. 
1 wej iństy^ućj î - ube^eęa^^wej^^^ 

wyltorzy^anlą z g in ie  
I  prżezna(yehlem.-C

Tryb podziału zysku po opła- 
. cen#! podatków ustalą -dę : w 

statutach ubezpieczeniowych 
spółek akcyjnych; -towarzystw 

-ubezpieczeniowych, ' towarzystw 
ube25>ieczeń wzajemny^.

Artykuł 31. Odpow|edi|ateoW 
. ża podjęte zobowiązania

Ubezpieczeniowe spółki ąfĉ ' 
cyjne, towarzystwa ubezpiecze­
niowe i .  towarzystwa Ąibeźpie-. 
ćzeń wząjemnydi odpowiadają 
całyńi swoim mieni^n za pod­
jęte zobowiązania.

XV. WSTRZYMANIE I 
PRZERWANIE 

DZIAŁALNOŚCI 
ORGANIZACJI 

UBEZPIECZENIOWYCH

Artykuł 32. Wstrzymanie dzia­
łalności organizacji ubezpiecze­
niowych -- _

Rada do spraw Ubezpieczeń 
wstrzymuje całą działalność 
ganizacji ubezpieczeniowej lub ■ r 
poszczególny^, rodzajów, ubez­
pieczeń.

Działalność organizacji. Ubez­
pieczeniowej ̂ możę hyć wstrzy­
mana: - ^

gdy organizacja nie jest w J 
Stanie _W^>cdnić zobowiązać: 

gdy stwierdzono ■- naruszenia 
: jej- statutii^i zaWartydi przez rdą 

umów-
Artykuł 33. Przerwanie dzia­

łalności organizacji ubezpiecze­
niowych
_ E>ziałainość organizacji, ubez-,  |  
pieczeniowych, może ;być przer- 

'  wana: -
- na mocy* decyzji samej orgańi- ; 

zacji ubezpieczeniowej;
- przy- ogłoszeniu przez ńią nie^
' wypłacalności; - '

na mocy decyli rządu Re- 
piubiiki litewskiej lub tamorzą* - 
du,' gdy Rada do spraw Ubez* -' 
pieczeń odwofi^e zezwolenie ̂ ńa;r 
działalfiość ubezpieczeniową; 

tw; imóyćh przypadkach^^rż^ 
widzianych '^łł aktach ustawo­
wych.

Rada £ dO- Spraw: Ubezpieczeń" 
może odwołać zezwolenie- u a  . 
działalność' organizacji -ubezpie- 
czeniowej, jtóeH organłzacja. 
poważnie jnaruszyła, ak ty . ustą- 
wowe, swĄ statut, zobowiązania 
wobec ubezpieczających śię'; lub 
w ustalonym czasie nie wyko- 

' nała wskazówek Rady do spraw 
Ubezpieczeń wydanych przy 
wstrzymaniu Jej działalności će -̂_: 

. lem usunięcia naruszeń.. ; - '
O przerwaniu działalności 

ubezpieęseniowej organizacja.
.. podejm^^cą tąką decy^ęr ,og-. 

łasza, w -prasie periodycznej.
Artykuł 34. Tryb likwidacji 

organizacji ubezpleczenlowyt^i 
Dla likwidacji.. oTgwisącji 

ubeapieczeniowych tw o i^  ’ 
komisję hkvdd»cyth3 r_,^da- 3ęna.

' pretensj e ćzłpżone. pód^. adresem 
. Vorgąiiizaęji_r; ube^>iecs«iK>w^,
- iisUda - 'w ^ a t . ubeź{3<KZe-
r  uiowych, irtó^J.nalęiy , .  zwroćdć. 

ubezpieczający się, lub ,pC»- 
kazać irmym oi^enizacjOTi- ubKŁ- 
pieczeniówym razem .zi obowiąz­
kami prawami. ubeq>ieczenia.

Przede wszystkim należy się' 
rozliczyć .z ubezpieczającymi się, 
następnie zaspokaja się uzasad­
nione roszczenia innych organi- 
zacji Pinnych ubez^ięczał-^ydł.

’ ./O likwidacji ofgąńizaCj i Ubez­
pieczeniowej należy- ogłosić w 
prasie, periodycznej i  .- wskazać 
czas na zgłaszanie pretensji/ co 
czyni komisja likwidacyjna.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

JWilno, 20 września 1990 r. |

•UCHWALA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O ZA SIŁK U  SOCJALNYM  NA DZIECI 

RODZIN O NISK IM  -UPO SAŻEN IU

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS 

Wilno, 21 września 1990 r.

Zmierzając do poprawy warun­
ków życia rodzin o niskim upo­
sażeniu rząd Republiki Litewskiej 
postanawia:

1. Realizując Ustawę o gwa­
rancjach dochodów mieszkańców 
Republiki Litewskiej z 1 listo­
pada 1990 r. płacić na dzieci nis­
ko uposażonych rodzin (na każ­
de dziecko aż osiągnie 16 lat, 
na ucznia — 18 lat) zasiłek so­
cjalny — 40 proc. różnicy mię­
dzy minimum kosztów utrzyma­
nia i średnim faktycznym docho­
dem na jednego członka rodzi­
ny.

2. Ustalić, że prawo otrzyma­
nia zasiłku socjalnego mają ro­
dziny, których średni łączny do­
chód na jednego członka rodzi­
ny jest mniejszy niż dochody 
zapewniane przez państwo — 90 
p roc  minimum socjalnego mie>- 
sięcznie.

3. Rodzinom, których łączny 
średni dochód na jednego człon­

ka rodziny w poprzednim roku 
kalendarzowym był większy niż 
zapewniane przez państwo do­
chody, ale jest mniejszy w ro­
ku bieżącym, przyznać zasiłek 
socjalny na podstawie łącznego 
dochodu rodziny w ostatnich 
trzech miesiącach, które upłynę­
ły do miesiąca, gdy zwrócono 
się w sprawie zasiłku na dzie­
ci. W  tym przypadku zasiłek 
przyznaje się na trzy miesiące, 
wliczając miesiąc, w którym się 
zwrócono w tej sprawie. Po 
trzech miesiącach po otrzymaniu 
wiadomości o dochodzie rodziny 
od nowa określa się zasiłek so­
cjalny na wskazany okres ale 
nie dłużej niż do końca roku 
kalendarzowego. Na następny 
rok zasiłek dla takich rodzin 
ustala się na podstawie łącznego 
dochodu w Ubiegłym roku ka­
lendarzowym.

Premier Republiki 
Wilno, 3 października 1990 r.

Zasiłek socjalny na dzieci za 
listopad i grudzień 1990 i. usta­
la się na podstawie dochodów 
rodziny w ostatnich trzech mie­
siącach.
' .Po. wprowadzeniu zasiłku so­
cjalnego nie wypłaca się poprze­
dnio ustalonego zasiłku na dzie­
ci nisko uposażonych rodzin po 
12  rubli miesięcznie po osiągnię­
ciu przez dziecko 12  la t  

4. Wypłacać zasiłek socjalny 
kierując się wymaganiami usta­
wy o przydziale i wypłacie za­
siłku na dzieci nisko uposażo­
nych rodzin, niniejszą Ustawą ! 
artykułem 13 Ustawy o gwaran­
cjach dochodów mieszkańców 
Republiki Litewskiej.
. 5. Ustalić, że zasiłek socjalny 
na rok 1990 wypłaca się z fun­
duszu państwowych ubezpieczeń 
społecznych, który w razie po­
trzeby uzupełnia się z  sum spe­
cjalnych zasobów finansowych, 
powstających w związku z roz­
szerzeniem handlu komercyjnego 
i dodatku do cen detalicznych.

Litewskiej K. PRUNSKIENE 
Nr 303
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Kolejka po miłosierdzie
.ROZMOWA W SKLEPIE:

— Jeszcze jeden z zaświad­
czeniem!

' —  „Wojny i pracy"^ Kto na- 
prawdę walczył, dawno jest już 
w grobie.

§§j Inwalida, a pysk Jak u 
-zdrowego...
; — A my stoimy w kolejkach 
przez cały dzień!

Ktoś stara się wtrącić słowo 
w obronie: ludzie, t a k  nie moż­
na. Jeśli w s z y s tk im  nie w y B ta r -
- cza, to cóż, starych i  chorych 
pierwszych usunąć? .

Na ulgi bardziej zasłużyli
- ci, którzy wrócili z Syberii -=̂ 4 
znajduje się nowy argument

j§ ||l l l  Tak, oni też. Wszak przy­
wileje —V to próba rekompensa- 
ty za doznane cierpienia 1 stra­
ty. Ale jest przecież jeszcze 
zwykłe miłosierdzie.

Na kilka minut w kolejce u- 
cichło. Ale oto zjawił się jesz* 
cze jeden, drugi z zaświadcze­
niem i znów rozpalają się na- 
miętności.

STOSUNKI RYNKOWE

o  których producerKidópłero 
marzą, już  dawno panują w ko­

piejkach. Tutaj wszyscy jesteśmy 
■konkurentami: do telewizorów 1 
mieszkań. „ kiełbasy, rajstop. 
_ifd. ' Wobec ogólnego tóaku ab­
solutnie wszystkiego, wiemy: 
jeśli otrzyma* on, to  ja nie. Ale 
konkurencja konsumentów nie 

y stwarzaj tówycfa towarów/ nie 
doskoni&' p r^ u k c ji; . Kolejki (a 
wszyscy w. stoimy, nawet 

• gdy-śplmy) brodzą tyflco nieśpra- 
wtecHńyość, zazdrość, .^"protest, 
złość n a  -bliźnich. A także .spe-.:- 

 ̂kulację, szachrajstwo ir ,,Iewe**I 
pieniądze, .Słabsi nie wytrzymu- ; 

^  k ( ^ u i m c j l ~ . t ó p r a y r & t m ^ .  
i kolejki.

„Pozbawić mocy decyzję-~ -ź 
48  grudnia 1989 roku £ 0  hand­
lu  deficytowymi towarami w 
-sklepach .Rejonowego Związku 
Spożywców*'. — postanowiła |  nie- 1  

idawno1 sesja Trockiej Rady Re- 
'ióńowej. Na f móęy \.w^: dfecyżjt. 
'-'inwalidzi i weterani k o r z y s tn i - ; 
:f-newnych' u |g'c,M ^ti' pozą^ladeJ->'  
|  k ^ ilć  partykuły* spożywcze
: niektóre towary. ; Ś ^ ^ o ^  

Związek' Sppżywców% n łę^ńź^ 
naje-- i a ^ y ^  ̂ jtówiśdćżeŁ '^ o ^ i 

, bfettr~Z' ?a śv |tódć^iem v;,^ r(i^^  
# ' 1 : ̂ 1# - ^ %  ; ^ ^ 6hĘdętą'^

- t e  leżący?- .
^ ^^ rT A w la ^ u e^ lea fiiJy  j ̂ g m
^ s ą f f a d ^ ^ ^ a ż .  oĆgCmyggŁ? stać- 
^^jufejdego w kolejce, czy._za|ąć 

się jw óim i'; sprawami? Przecież 
^^ iflig j dzłecit swoj e^|$gpofy» '

;W-' Pójdźmy do wydżiału u- 
społecznych,..

H  KŁOPOTLIWY GOSC

Tutaj także kolejka. Pierwszy 
' Jest starzeć na protezie. Odpra- - 
.  .cował swofe r w- warsztacie _ięs- 
-iauracyjnym , n fe ' d o ę z ^ a ł 
. się m ieszan ia  w odnowionym . 
-doihiŁ “Zajęli je  kierownicy S  - 
-Jipraćow flęy peispektyw ą '?^
:|  W eteran pózostał w  |  mieszkaniu 
'•beż wygód. ̂  żoąa; Jest; 5,teżą- 
'  . N ie myśli ;JUż o  mieszka­

niu: chodzi '^ 't o ^ ^ a b y /n a  jnie^ g§ 
:~-siąc przenieść żonę d o ' jakiegoś 

miejsca, gdzie miałaby opiekę, a '

on w ciągu tego czasu zrobi re­
mont w mieszkaniu. Ale dokąd, 
do szpitala? Przecież żona wyma­
ga opieki w ciągu całej doby, 
jest to możliwe tylko za opłatą, 
a pieniędzy nie ma.

— Spróbujmy tak — mówi 
kierowniczka wydziału R. Bolo- 

. gowiene. — Pracownie restaura­
cyjne z „dawnych dobrych*' cza­
sów zachowały lokal do przyj­
mowania gości. Załatwimy, aby 
na pewien czas udzielono go 
byłemu pracownikowi. Oczy­
wiście, kłopotliwy to  gość, więc 
może, aby szybciej się go poz- 
być, pomogą w remoncie.

...Tych ludzi skrzywdzono 
• już wtedy, gdy omijano w ko­

lejkach na mieszkanie.Czy uda 
się teraz osiągnąć mały przywi-

—  p rzez  m ies iąc  pom ieszkać 
W n o rm a ln y ch  w aru n k ach ?

PROBLEM SAMOTNYCH

$  W  praw ie ulg już się do 
mnie zwracano —- kierowniczka 
wreszcie ma chwilkę czasu dla 
nas. — Dzwoniłam do Rejonowe­
go Związku - Spożywców, odpo­
wiadają: przedeźL jesteście
deputowaną, sami znieśliście te 
ulgi... Jestem deputowaną od 
niedawna' ̂ d z ia łem  kieruję za? 
ledwie irzy  tygodnie. Poszłam 
do zastępcy naczelnika rejonu 
A. Gedwilasa i  pytam: jak to, 
państwo, poprzez system ubez- 

. pieczeń .społecznych przydziela 
_;tówaryinwahdóni, a ,  otrzymać 
-może każdy z ogólnej kolejki.

praw o  w y - 
^ s tą p lć  ̂ z  innym , w nioaklem l 
- M  T a k  - ć z y : o w ak  —  p oprzedn i 

try b  przydz ia łów  n ie  zadow ala ł 
y r a ż y ^ k ic h .k o m u  p rzysług iw a- 

4 ły-:' ̂ O B o r  s ib a ie js z y i  „ b ardz ie j 
p y sk a ty  o trzy m y w a ł w szystko  
n iezbędne, ,a  in n y  

y -  j e s t ' ok o ło  -2 tysi.
In w alid ó w , 200 rodzin  w ie lodz ie t­
n y c h , !  456 zu p e łn ie  sam o tn y ch  ' 
in w ąlidów -starców ,.. C zy  t ó s ą  

^dok ładne . dąne? R aczej n ie . - N a  '  
p rz y k ła d , '  g ^ y  ogło raono  l § t i | f t ł  ’ 

;̂ JztółenJu ; ~ j  [tgcA  śo e ja in y e h ?  
ty m i k tó rz y  : z ^ j ^ c h k o 3w i ^  'pcę 
w odów  n ie  m a ją  stażu  robocze- 

: go, H>ks^ało ś ię , ż ę  tę g ic h  w o- 
-gófe.^nie ;ma;-fAsai w  g o sp o d a rs t- . 
w a c h , an i w  gm inach  n ig d y  n ie  

_p rb w ą d z iłó '-ś ię ^ e w tó ^ K ^ i. t^< ± L _ : 
iJu d z t-^p rze^ęż^ itó i^y łem ^ę i-  
>da> ^o^5^a^iem ,^j& "^a 'zeS-~  
; r a n ^ ^ w ^ t ^ H t ó e '^ ^ :A ^ łm a :̂  
jjł^ a ła -  kobietaj-d^ćfe^ mi pra-. 
^o_:do' f pmty^pizecież 

|  ,£taż[‘: ' ^  ",d^ećiźr3 ’ - chorcAy^: ̂  
J Teraz" ^
:_z: padpfcnyin psta^m^.- ̂ :-
“ ~ C fe ta tn ło  za p a d ła
j ld y ś tr ^ tr e j i  . .tow arów ^ ^d ^ fco ó ^  '  
ż y ra fy  sam o rząd y /. Z adan iem  -.:&££?- 

m orządów  je s t  sporządzenie ' Mis-"" 
t y  osób b ę d ą c y c h 'w  potrzeb ie  

yr_-:miarą, m ożliw ości przydziela- 
n ie  im  n iezbędnych  to w aró w  ^ ;  
m ie jsk ich  funduszy .

" C o  tu  k ry ć  —  w  n iek tó ry ch  
' sam orządach  ucieszono  się: d a­

w a jc ie  fundusze, ą. my. J e  s p r a - : 
-w ied liw le. podzielim yl - A le  n i e  ? 
je s t  to  tak ie  p ro ste : p rzede”
w szystk im  trz e b a  Je  zdobyć, 
„o d jąć  so b ie  i innym  -od  ust", - 
w y k azać  m iłosierdzie. Poza tym , 
T ^ o tiź^ n e  jes t rozeznanie , co  
ta k ie m u  staruszkow i je s t  nap raw - 
dę  p o trzebne . Często . bow iem  

i^myśHmy.. ta k : .„podm ictany  sa- 
m otnem u z funduszu piarę -bu-

X  P O C Z T Y i

redakcyjnej
tów, a dachu na zimę nie zała­
tamy, wybaczcie, nie przydzie 
łono funduszów".

NA PORZĄDKU DZIENNYM — 
MIŁOSIERDZIE

W Trokach odbyła się konfe­
rencja, której tematem było mi­
łosierdzie. Zaproszeni zostali 
przedstawiciele wszystkich or­
ganizacji społecznych, partii, 
ruchów, duchowieństwa, zespo­
łów pracowniczych, towa­
rzystw, samorządów na różnych 
szczeblach krótko mówiąc, 
wszystkich. Zgromadziło się 200 
osób. Na konferencji uznano, że 
biedne budżety republikański 
rejonowe nie są w stanie roz­
wiązać problemu starców i in­
walidów, niezbędny jest fundusz 
miłosierdzia. Od razu zebrano 
paręset rubli, aby założyć kon­
to. ;

Ale pieniądze z  kwesty to 
kropla w morzu ł konferencj 
zadbała o mocniejsze podstawy 
dla dalszego ruchu. Zalecono 
naczelnikowi rejonu śl. Śadkous- 
kasowi, aby nie brał podatków 
z sum, któte -^ókfeśtaie (a 
jest Ich w rejonie .120} wydadzą 
na cele dobroczynne. Przeprowa­
dza aukcje ^  na przykład,” je­
den z przydzielonych; rejcmowi 
66 samochodów sprzeda, adę na 
cele dobroczynne. Przy wysprże- 
daży towarów z przecąiy pamię­
tać o inwalidach,^starcach, lu­
dziach' w ' p^krzebie T im. tę to­
wary oferować w pierwszej ko- 

_ lęjn<x§ci. Uczyć .miłosierdzia'dtzie- 
:ci'W  przedszkćdach  ̂i szkołach. 
Wciągnąć do ^żk^l miłosierdzia 

1 7,związek . d ferS ięró ^ i|In n e  virb=; 
dzące się Organizację. 7 
|  Wiele zagród 'sprzedano .w'*rfe- 
Jonie mieszkańcom Wilna i  3Cdw- 
ńa. Czyż nie znala^a się jedna 
dla funduszu miłosierdzia, 'gdzie 

"nKŹna^5^ :  było założyć dom 
'star&ów, gd2de samotni mogliby 

się^śćbróflić przynajmniej
S&rz^c-wiećniak 

JbOi m:ejśkich ogromnyrh do- 
^'mów; starców. Dla.-niego oderw ał 

nie się od ziemi jest rówńpżńa-j 
czne ze śmiercią. Dlatego wszy- 

" ś ^ e \;g i& iy ;; a  nawet kół<Aozyl 
rpow iim y ;iitóęć>małe .dcooki ; (m 
^dzia& aśĄ i^^B le^  b^ lzie mogła] 
^rami^szkąćs: :grtg>ka samotnych ] 
^ jusok^w ^ ^tązie y f  .rę jm iel 

;txż^ia.?2bzwią^ąć kwestię ; wy-j 
k on^śtan la  V b ^ ł^ o  '^  m ajątkuJ 
^ ^ te ^ ^ ę ^ ą d  znajdowała się przy­
chodnia przeciwgruźlicza. Po­
winien tu  powstać pierwjszy dśfnj 
dla samotnych. I ^wiórzyć-1 cHa I 

^stiętóów: ’ - - i >tnw^dóW ^ program j 
j/^1#ÓWolnej "|»raE5^(w miairę sił). 
-- DoIzaffżądu- &tóduśzu miłosler- 

- (Ma weszli przedstawiciele  ̂du­
chowieństwa, towarzystwa . ko- 
biet-katoliczek „Caritas", „Czer- 
wonego Krzyża'*-, samorządu te-1 
rendw ego,.j /ha&ęSbi ^ ę  rć^<Han| 
d ^ e ^ i ę ć  ó ś ó b .  :

Ż yczym y ^  ca łeg o  se rca ,--aby  j 
.n d a ło l im rs ię  zifealizOwać w szyst­
k ie -p la n y : Bo je d y n y m  przyw lle -1 

; Jem  s ta ry c h  je s t  czekać  n ą -m i-  
łosierdzie. A  m iłosierdzie po le- ; 
g a  n ie  n a  tym , ’ ab y  rzucńć och­
łap, lecz n a  pracy , m ającej n a  ! 
celu zap o b iegan ie  nęd zy  i  ̂  bó lu . I 
serca. .

J e f ty  SOBLIS, 
i  '  ko r. „K. W .M- i

DROGAM I 
W ILENSZCZYZNY S U Ż  A  N Y

W odległości ponad 30 km od 
Wilna, w rejonie wileńskim 
znajduje się nieduże miastecz­
ko Sużany. O innych miejsco­
wościach są częste wzmianki w 
„Kurierze Wileńskim", nato­
miast o  Sużanach niemal się nie 
wspomina.

Sądzę, że warto, by Czytelni­
cy „Kuriera Wileńskiego" i o 
nas się dowiedzieli. Jesteśmy 
Polakami, od ubiegłego roku 
zorganizowani w ZPL; mamy 
polską szkołę średnią; mamy ko­
ściół, w  którym nabożeństwa od­
prawiane są w językn polskim 
i mamy szlachetne aspiracje być 
równymi z naszymi «ąsi«H«mi z 
Wileńszczyzny, ó których „Ku­
rier Wileński" pisze. -

Mlastecdco nasze jest cieka­
we. Wspomina się, już w XVII 
wieku. Były to dobra książąt 
Radziwiłłów na Dubinkach {jak 
wsponuna Henryk Sienkiewicz 
w „Tr^ogti"). Pola i lasy ksią­
żąt osiadłych w Dubinkach się- 
gały do Sużan, boć to tyBco 12 
km odległości.

Przestrzeń tę wypełniały cie­
niste bory, pełne' dzikiej zwie- 
rzyny. Tu odbyw^y się polowa- 
’ nia, ; na które .przybywali możni 
panowie, a nawet król Zygmunt: 
Angust
. ^Z-Sużan po drodze do Dubinek 
w iliÊ ie zaraz za wsią jest usta- 
wipny słupds; betonowy ̂ 1 . na 
nim. napis:. „Miejsce historycz- 
ne^ Kiedy i przez kogo posta- 1  
wi.OTyl-,słupek nię ’ui^ia«iomo. -
;lW; końcu XVIII wieku Suża­

ny były już własnością hra­
biów Tyszkiewiczów. W jaki 
sposób to nastąpiło — nie wie­
my. W  XVIII wieku hr. Tysz­
kiewicz buduje kapBcę we dwo­
rze i zaprasza księży, by w u- 
roczystości kościelnej odpra­
wiali Msze Święte dla. dworzan 
i mieszkańców sąsiednich wsi.

Kaplica ta jednak spłonęła i 
później, w robi 1856, hr. Jan 
TyBzfóewicz wybudował ob­
szerniejszą kaplicę, murowaną, 
która i dzisiaj trwa ku pokrze­
pieniu ducha sużańskich para­
fian. W czasie ostatniej wojny 
Tyszkiewiczowie wyjechali „w 
siną dal" i pałac ich został zni­
szczony. Jedynie kościół przeglą­
da się w jeziorze i może z dumą 
powiedzieć: „Nie utraciłem swo­
jego blasku czerpanego z nieba, 
nie utraciłem swego powołania 
— głoszenia Ewangelii miłości i 
pokoju".. .

„Kurier Wileński" przed pa­
ru miesiącami wspomniał o  Han­
ce Ordonównie, która w latach 
30 była gwiazdą polskich ekra­
nów. Była mowa o tym, że Or­
donówna w czasie ostatniej woj­
ny organizowała w Rumunii po­
moc polskim dziedom. Otóż tą 
gwiazda ekranów, Hahką Ordo­
nówna w latach 30  wyszła za 
m ąż; ;ża FeHksa Tyszkiewicza. 
Mieszkańcy Sużan ją też wspo­
minają jako bardzo miłą* I dob- 
^rą .postać. Takie tu mamy ddca- 
wpstkŁ -.

; Ks. Antoni DZIEKAN 
j-Sużany] J

. NA^ZDJ^OTJ: jęo id tt w Sużanach. -
Fot.^BTr K ondratow icz^

Białoruś czeka na polonistów
Na Białorusi wg - loficjal- 

hyćh' danycE ^ r j  ńń^zka^pcHyid 
400 .tysięcy f f l a k ó w .J :p i : pazn 
lat- przestają - Się -Gzuć 'jedynie 
nalewiele -ZMOSącymp-' ̂ iem^item 
haródu radzieckiegór: Coraz’ p o ­
wszechniej uświadamiają sobie,_ 
że są Polakami. Nieraz nie zna­
ją  jednak ani języka ojczystego, 
ani kultury swego narodu. Jed- 
noczą się we- wspólnoty, zbiera­
jąc dzfeci do -potekich Jclas, - ale 
n ie ' m ają _ . nauczycieli — polo­
nistów.

■ D ro d zy  Rodacy. Odezwijcie 
[się. Pómóżde. W  Rusakach na 
Witebszezyżińe chce ’ uczyć się 
polskiego 50 dzieci. No-i dorc»li 
I ró-wnie^- J ę s t miejscowa nauczy-; 
deDca, ale w  starszym wieku. 
Nie daje rady. Może ktoś tam 
się zgłosi? Z  Polrid, Litwy itd. 
Podaję adres do kontaktów:

Łatwiej wykryć tajemnicę państwową
" ' J u ż  p raw ie , p rzyzw yczailiśm y 
:  s^ę d o  ;te g p ,_ ż e .w  n aszym  d o m u ' 

p rz y  u l^K p w o  8 dz ie ją  
s ię  różne  c u d a  z  e lek trycznoś-

ą lb p  w  ógó ie  n ie  m a  na- 
pięcia, a lbo  je s t  ta k  w ysokie , że 
w y s ia d a ją  '  w szystk ie  ' ' u rządze­
n ia  zasHane p r ą d e m .D tó ć  c ie r- 
■Fjiwie znosfliśm y tak i s tan  rze- 

-'ózy . d ó  dnia , 'g d y  .u. s^ la tfic i 
!= źbyt'dużego , n a p ię c ia  , ^ | ę  w y- 

Irzyrnały '' te lew izor i kosz tow ne  
radio. W  innym  m ieszkaniu 

- p rzepa lił się  e lek try czn y  - zegar, - 
u m nie zaś - ■.wystrzeliły p raw ie  

^w szystk ie  żarów ki. Sąsiad zm ie- : 
n ap ięc ie . '  woJtomlerzen). i"

3 ^ ó w czas  się ' okazało , że’ zarrńast 
. 220 wyriosi a n o  300 woli. -

W  tak iej sy tu ac ji zadzw oni- - 
- iem  d o  dyspozy to ra  W ileńsk ich-:.

Sieci e E lek trycznych . Pow ie­
dziano  m i, iż m uszę w  te j sp ra ­
w ie  zw rócić  s ię  do  pogotow ia 
aw ary jn eg o . Zadzw oniłem . Sta-. 

'  w ili - się  . po  trzech  godzinach, 
obe jrze li i s tw ierdzili, że u ste rkę  
m uszą u su n ąć  sieci e lek tryczne. 
2 nÓW w fęć dz^YCtfuę d o  sieci. 
-Tym razem  , w y s łu ch an o  nonie 
uw ażniej i  pocieszono, że W krót­
ce  k to ś  do nas przy jedzie  i zro- 

‘ bi w reazd e ' po rząd ek . N ie  docze­
ka liśm y  się.
- -N astępnego dn ia  w ięc znów  
zadzw oniłem  d o  dyspozy to ra  W i­
leńsk ich  .S ieci' E lektrycznych, 
ty m ' fazem  Już. z  (pretensjam i,, że 
n ik t n ie  reagu j e z n a  te n  bała­
gan. D y sp azy to t -'nawet nie wy- 
słuehał d ó  końca, rzucił slucha-
w kę. - ..

. W  w yn iku  pow yższych  -j> e ry r . 
p e ti t  Ju ż  n ie  w iem , k to  je s t  od­
pow iedzialny  z a  to, ż e  m oje 
dzieci" n ie  m ogą się  u czy ć ,'  bo  
ciągle ' p y ta ją  żarów id. N ie mo­
żem y  też : w łączyć an i lodówki, 
an i telew izora, naw et stabiliza- - 

'  to r  jprą d u  "ciągle grożl j  pnzepaler ; 
n iem  się. J rż a -  ją k ić -  zasług i m ar 
m y tak i „przyw ilej"  —  płacim y 

. za  220 .Wolt, ^ a  p ły b fe ' • 300..' 
W iem , Lże w zakładzie za brako- ’’ 
róbstw o - ro b o f ii ik ó w is ie c i '  e lek- 
Irycznych nic nie wyliczają. 
Św iadczy o  tym  ich brak zain­
te resow an ia  tym,-..co sfę  d z ie je , 
w  ich  gospodarstw ie.

.. P. S. Przed chw ilą z jaw iło  się 
pogotow ie aw ary jne . SpecjaBs-- 
t a  po zbadaniu  sytuacj.i s tw ie r^ _  
dził, że powcKiein je s t  zbyt d u ­

że Obciążenie przew odów  elek ­
trycznych. O świadczył, że tę  u s­
te rk ę  m usi usunąć zarząd  m iesz­
k an iow y  (podobno należy zmie- 
nić - Jak iś ‘ przewód)^ Ar w igc jza-i- 

' czynam y o d  now a -—. wydzwa­
nianie, - chodzenie, . pisanie po- 

- dań... 1 w szystko  w  próżnię. 
Dziwię się ludziom,^-którzy, wolej 
codzaennle : w ysłuch iw ać  p reteń-

l iję  rzdenerw ow anych .- m ieszkań- - 
ców, zam iast- raz jeden  zrobić 
p o rządek  - i m ieć spokój; 2laś 
najgorsze. je s t^ to r*że u  ̂ nas ch y ­
ba łatw iej, je s t  w ykryć  jak ąś 
ta jem nicę -państv i> w ąrJił^  wyjąś-H 

“nić, k to  za- ćo’ "odpowiada w- 
system ie  sfe ry  uśłiig.

Ja n  K O ZIC?

W iteb sk ą ja  o W a s tę ^ ? ;
- .  Głubokskij'

- poczta tW ^etó^ faffiaki, . _ 
Zygfryd H ajdukow słd

^  P odob ińe  je s t  w e  w si Daniło- 
■ ^ w fe e  le g o ż  rejonu . Porozum ieć 

s ię  m ożna z  k siędzem  K rzyszto­
fem  Rżarskim. L istownie lub te ­
lefonicznie: 27-933 {kod telęfo- 
n lc sn jr  d la  m ieszkańców  Litw y i ,  
ZSRR — 8-021-55). £ 

Grodzieńszczyzna. Smorgonie,. 
Ostrow iec, W orniany , M ichali- 
szkS ,.. Bystczyca, W oronyi. W  •

- t y t i  m iejscow ościach  n lę irń a  ń i^f - 
kogo, 1ctp. zaryzykow ałby  ućzyć . - 
p o ^ d ^ o .  P odan ia  n a  n au k ę  j ę - '  
Zyka złożyło p o  20—25 osób w  
każde j wsi. L ekcje mogą odby­
w ać  się  te ż  w  niedzielę. Nau- - 
czycielow i zapew ni się  m ieszka­
n ie  o raz  gażę ze  składek . Zw ra­
cać  się  na leży  d o  następuj ą c y d r  
osób:

Grodnaenskaja obłast',
Sm orgon, _ ul. Lenina 24a/2 
Ks. H enryk  Kulaszewicz 
(tel.: 22-941)

G rodnlenskaja  ob łast', '  
Sm orgonskij rajcxi, Soły, _

' ul. N ow a 4. .
SuchaZewski Bolesław  I 
Zam bram sld Stefan

Grodnienskaja - obłast', ., 
©szmianski j  ra jon Bo runy, '

- Zygmunt Jasiewicz
J ^tel.r 23-360, kod:~i--; 8-0i 5 r93j >

G ródńlenśkąją; Obł6s t',  _ - 
< >si i owiec, ul. l M a ja  .1^  -
Żygolowa J e r e s a  
(tel.: 21-968).

L eo k a d ia  KOMAISZKO
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Do Europy mamy jeszcze daleko
Biały volkswagęn z emblema­

tem shiżby ‘drogowej pędził dro­
gą do Solecznik. Prowadzący po­
jazd inspektor Wladas Kalant^ 
nagle ostro zahamował. Pośrod­
ku szosy stało cielę niepewne, 
w - jaką stronę się skierować. 
Wladas musiał wysiąść z wozu 
i spędzić zwierzę z drogi;

— Ciekawie, co wróży takie 
spotkanie —  uśmiechnął się sie­
dzący obok .mnie zastępca na­
czelnika Republikańskiej Inspek­
cji Samochodowej podpułkownik 
Leonardąs Jasudis.

W tych godzinach popołudnio­
wych do rejonu solecznickiego, 
prócz nas spieszyło jeszcze osiem 
ekip — z rejonów wareńskiego, 
wileńskiego, trockiego l i i i ,  aby 
przeprowadzić kompleksowy 
rajd — jedno z przedsięwzięć 
w ramach realizowanego po raz 
pierwszy pod fegidą ONZ Euro­
pejskiego Tygodnia Bezpieczeń­
stwa Ruchu.

„.Zajmujemy stanowisko na 
skrzyżowaniu dróg w pobliżu 

; Jaszunv Zapada zmierzch, i o tej 
najbardziej chyba niebezpiecz­
nej porze doby,' zatrzymujemy 
dużo samochodów mających zep­
sute światła. W niektórych po­
jazdach pali się tylko jedno świa­
tło łub nie jest oświecona tab­
liczka rejestracyjna, nie palą 
się światła pozycyjne. Z Wareny 
tlo Wilna jedzie żigulami kie­
rownik zespołu Uniwersytetu Wi­
leńskiego Wydas Aleksand rawi - 
czius. Nie ma dokumentów, ma 
usterki, nie pali się światło sto­
powe. ■ Dopóki L Jasudis u ła ­
twia sprawę z W. Aleksandra- 
wicziusem, W. Kalanta zatrzymu­
je inne żiguli, które prowa- 
dzi również jadący do Wilna ro­
botnik . kołchozu im. Kirowa

Romualdas Janawiczius. W ob­
szarpanej do ostateczności- książ­
ce wozu już od czteraćh lat nie 
ma adnotacji o odbyciu lustracji 
technicznej. Ale chodzi nie tyl­
ko o to.

Coście?
- ■ Wypiłem soku, który przy­

wożą nam na obiad 7— zapew­
nia kierowca, ‘ widząc spojrzenie 
inspektora.

— Ale tu pachnie nie sokiem 
— -mówi stanowczo W. Kalanta.

Amator „soku" musi przesiąść 
do - naszego wozu, jedziemy do 
szpitala rejonowego. Lekarz dy­
żurny Natalia Gudacz ustala Jek- 
ki stopień opilstwa.

Sporządza się protokół, po­
jazdowi wydaje się,, numer 
ir 2771 J1K. Zostaje on' zatrzyma­
ny, a niefortunny kierowca śpie­
szy — aby zdążyć na ostatni _au; - 
tobus do Wilna.

My też wyjeżdżamy na drogę 
wileńską i docieramy do Ma­
łych'Solecznik. Spotykamy trak­
tor MTZ z przyczepą, — poru­
szający się w ciemnościach bez 
świateł. Jedziemy za nim aż 
skręci do jednej z pobliskich 
zagród. To traktorzysta kołchozu 
„O Pokój" Stanisław Stańczyk, 
jest pijany, ze z trudem wysia­
da jz kabiny. Z ogromnym zdu 
mieniem patrzy na nieproszo­
nych gości w mundurach.

— Co takiego zrobiłem, czego 
przyczepili się... ^ -bełkocze, 
zataczając się na nogach. - ^ J e ­
chałem sobie do domu po sie­
wach, nikogo nie ruszałem.

Pojechał tak około 4 km. Dzię­
ki Bogu nikogo nie przejechał 
i sam nie wywrócił się do ro- 
y/u. Znowu więc wizyta w szpi­
talu. Tym razem diagnoza brzmi
— średni stopień opilstwa.

UW AGA, KIEROWCY!

Korków będzie mniej...
— Od wczoraj na przeciążo­

nych głównych magistralach mia­
sta w kierunku dworca od.u}. 
Gosztautasa (dawniej Pożelos) 
-wprowadzono ruch jednokierun­
kowy na ulicach Wasario 16, 
Tauro, Mindaugo, a od dworca 
w kierunku odwrotnym — po 
ul. Pylimo, Gagarina, Jakszto.

Nie dotyczy to komunikacji 
miejskiej. Od dnia wczorajszego

zmieniono również trasy autobu­
sów nr 1 1  i i l  pośpiesznego. 
Za mostem Liubartasa pojadą 
one ulicami Jasińskiego, Kudir. 
ki, Tumasa Waiżgantasa, Gosz­
tautasa, Zygmuntowską i dalej 
ul. Wróblewskiego, przy czym 
trasa linii pośpiesznej nr 1 1  zo­
stanie skrócona do przystanku 
„Planeta".

Inf. wl.

Wśród zatrzymanych pijanych 
znalazła -się jeszcze Jedna osoba 
z tego samego kołchozu — 
oborowy Wacław Moroz. -Inni 
„bohaterowie" dnia — elektryk 
kołchozu' „Przykazania Lenina." 
Marian Zuza, który jechał moto­
cyklem, traktojzystaSJanusz Mi- 
lun z gospodarstwa „Koleśniki", 

-kierowca rejonowego kombinatu 
przedsiębiorstw . komunalnych 
Aleksander - Sniegirfow na cię­
żarówce/ GAZ-53, : traktorzysta 
kołchozu^ im. Melnikaite Gienna* 
dij Szandrocha, emeryt -Edward 
Jankiewicz, spółdzielca Antanas 
Msrkelis na Żiguli ż „pijackim" 
numerem n 0939 JIK, robotnik 
Wileńskiego Kombinatu Cieplar­
nianego. Edward Tankun na 
motocyklu- :ł nawet kierowca 
autobusu PAZ-672 Henryk  ̂Szo­
stak z Białej Waki. 
ż— Jak wygląda statystyka z 

całego tygodnia w republice? — 
zapytałem L. Jasudisa, gdy na 
jego biurku pojawiły się pilniej, 
sze dane.

.— Niestety, mało pocieszają­
ca — odrzekł.

— Sprawdziliśmy np. wszys­
tkie stacje autobusowe Litwy. 
Wykryto' 303 niesprawne pojaz­
dy, które miały wyruszyć w rej­
sy, przy czym 86 spośród nich 
z usterkami, zagrażającymi bez­
pieczeństwu ruchu. Trzech kie­
rowców miało czelność wieźć 
ludzi będąc pod wpływem alko­
holu. ,

Naturalnie, mówi L. Jasudis, 
podczas Tygodnia Europejskie­
go było znacznie więcej poste­
runków na drogach i ulicach 
miast. Nieprzypadkowo więc 
ujawniono prawie 700 nietrzeź­
wych kierowców, co stanowi nie­
mal dwukrotnie więcej od zwy­
czajnego tygodnia połowu*'. 
Najwięcej . Wśród nich' było ' w 
Wilnie (38), Kownie (32), w 
rejonie jurbarskim (26), solecz- 
nickim (21). Jednocześnie na 

.głównych magistralach komuni­
kacyjnych wykryto' 104 nietrzeź­
wych kierowców, którzy zaryzy­
kowali, aby w takim stanie wy­
ruszyć w daleką drogę. Czyli 
do Europy mamy jeszcze dale­
ko.

Modest SZEJNBERG, 
członek prasowego 

klubu samochodowego 
Związku Dziennikarzy Litwy

S P O R T
DANIA—LITWA:
NA SPORTOWO

. Trzyosobowa delegacja Repub­
liki Litewskiej na czele z gene­
ralnym dyrektorem  Departamen­
tu Kultury Fizycznej I Sportu 
A. Raslanasem bawiła w Danii. 
W toku trwania wizyty w Ko­
penhadze została podpisana umo­
wa o współpracy obu krajów w 
dziedzinie sportu. Przewiduje 
ona wymiany sportowców, tre­
nerów, Informacji metodycznej.

Ustalono, że w przyszłości li­
tewscy działacze sportowi bada 
mogli bezpłatnie jechać do  ba* 
nil, by tam się uczyć I podnosić 
kwalifikacje.

Republika Litewska coraz pe­
wniejszym krokiem wchodzi wl«c 
do sportowej Europy. Podobne 
umowy o współpracy zostały Jut 
zawarte ze Szwecją I Norwegią, 
a w niedalekiej przyszłości ma 
to nastąpić z Niemcami I Islan­
dią.

ZNÓW ANGLIA—POLSKA
Dzisiaj piłkarska reprezentacja 

Polski zainauguruje występy w 
eliminacjach mistrzostw Euro- 
py-92.. Gra ona. Jak wiadomo, w 
qrupie VII, mając za rywali na­
rodowe Jedenastki Irlandii, Tur­
cji I Anglii. Właśnie z Anglika­
mi na słynnym Wembley zmie­
rzą slf dziś późnym wieczorem 
biało-czerwoni.

17 października w bezpośre­
dnich pojedynkach piłkarzy An­
glii I Polski dla tych ostatnich 
jest poniekąd datą maaiczną. 
Przecież to właśnie 17 paździer­
nika 1973 roku w eliminacjach 
mistrzostw świata podopieczni 
K. Górskiego po wygranej w 
Chorzowie — 2:0 potrafili na
Wemb*ey, w tej ^Jaskini lwa* 
uzyskać remis — 1:1. Wtedy cu­
da w bramce tworzył J. Toma­
szewski, a  gola n  wagę awan­
su do flna*ów Mundialu-74 strze­
lił J . Domarskl.

Drogi piłkarzy Anglii I Po'sk| 
krzyżowały sle nieraz w roz­
grywkach o mistrzostwo świata 
i Europy. Drużyna Alblonu ma 
wyraźnie korzystne saldo. Na 
1 1  bezpośrednich pojedynków 
wygrała ona 8. dwukrotnie no­
towano remis, a raz triumfowali 
Po'acy. Warto dodać- że po raz  
ostatni drużyny grały ze sobą 
11  naździernlka ubiegłego roku 
w Chorzowie, kiedy to spotkanie 
zakończyło s if  ber bramkowym 
remisem, premiującym  właśnie 
,.wyspiarzy" do występu w tego­
rocznych finałach Mundialu w 
Italii.

Dziś w grupie VII lrłand 'a  po­
dejmie Turcje, a  tego roku w 
te | grupie odbfda s lf  Jeszcze 
dwa pojedynki: 14 listopada Ir­
landia zm 'erzy sl« z  Anglią a, 
Turcia z Polska.

Dzlsleisza środa będzie stała 
rod  znakiem eliminacji do ME-92. 
Prócz meczów w grupie VII od­
będą slf Jeszcze następujące 
spotkania: w grupie II — Rumu­
nia— Bułgaria, Szkocja—Szwajca­
ria: w grupie III (gdzie ora ją  też 
piłkarze radzieccy) — Węgry —

UŚCIŚLENIE
W „Kurierze Wileńskim" nr 

200 z dnia 25 września br. za­
rzucono mi, że podczas konfe­
rencji naukowców wyraziłem
milczącą aprobatę projektowi
p. Talola utworzenia „prawdzi­
wie polskiej" gazety na bazie 
„Kuriera Wileńskiego". Chcę

zakomunikować, że nic o tej 
sprawie nie jest mi wiadomo, a 
w tym czasie, gdy była na ten 
temat z trybuny mowa, nie 
przewidując tematu występują­
cych chwilowo wyszedłem z 
sali. Wystąpienia p. Brzozows­
kiej również nie słyszałem.

Artur PŁOKSZTO \

Włochy; w g rupie IV — Irlandia 
P łn.—Dania; w g rupie V *— Wa­
lia — Be'gia, Niemcy — Luksem­
burg, w  g rupie VI — Portugalia 
— Holandia. v

7 GOL'. W „NOWEJ- BRAMCE
7 goli padło w eksperym ental­

nym spotkaniu pomiędzy „Tu- 
luząn a reprezentac ją - południo­
wo-zachodniej Francji,., podczas 
którego zgodnie z  propozycją 
FIFA słupki w  bram ce rozsunię­
to na szerokość 775 cm, a  po- 
przecrkę podniesiono na wyso­
kość 260 cm.

Eksperci obecni na tym meczu 
twierdzą, że gdyby wielkość 
bram ki była poprzednia, to dwa 
go 'e lako minimum na pewno 
by nie padły.

Inf. Wl. i TASS

Jesienne koncerty 
„Wileńszczyzny**

Tradycyjnie w listopadzie z 
okazji Dnia Niepodległości Pol­
ski zespół „Wileńszczyzna" 
przedstawi program patriotycz­
ny „Z dymem pożarów". W  
tym roku zostanie on poświęco­
ny również 70-lęciu „Cudu nad 
Wisłą".

Koncerty odbędą się 10 listo­
pada o godz. 18 i 1 1  listopada 
o godz. 17 w Pałacu Kultury ZZ. 
Dochód z koncertów zostanie 
przeznaczony na Fundusz Miło­
sierdzia. '

Sprzedaż biletów w kasie Pa­
łacu 19 1 26 października o
godz. 18.

Inf. wł.

Redaktor 
Zbigniew  BALCEW iCZ

t e l e w i z j a  Kalendarium
ŚR O D A ,- 17 PA Ź D Z IE R N IK A

PR O G R A M  R E P U B L IK A Ń SK I

7.40 — Dzień, dobry , 8.10 — 
Reforma, gospodarcza. B.40 . —-I 
Uczymy się litewskiego. 9.10-——; I 
Konfrontacje. 10.10 —- TV film 
rab,. „Imperium”, Ode. 2. 18.00 — 
■Uczymy się francuskiego. -18.30- 

Szanujmy- słowo..; 18135 —
Gra o rk iestra  dęta. 10.00 — Wia­
domości. 19.15 — . .TSTjjarlam eht.
‘ 20.25 — " Dobranocka. "'-21.00' 
Panorama. 21.30 -— AktualiaH 
■22.00'-—=- P rem iera filmu .dok. 
LTV „Karłag ziemia śmierci”. 
23:00 — Koncert. 23.1-5 — Wia­
domości wieczorne- 23.30 -— Do­
branoc.—,̂ .

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
V 5.30 120 m inut.'7.30- M  TY
-serial: ..W izyta. u M in o ta u ra "^
Ode. 3. 8.45. — Kreskówka. 0.05 - 
— Słowo. 11.05 — To było...
było. 11.30 — Czas. 14.30 —
Służba nowości TV. 14.45, — JrTV 
film dok. 15 .O5 — Romanse P. 
Czajkowskiego I S. Rachmanino­
wa. 15.45 — Krótkometrażowy 
nim  fąb.: _ 16 ,30 ,— Godzina dla 
dzieci (Z lekcją jęz. angielskie­
go). 17.30 - — Czas. I 8 i 0 0 '^ ^  
Myśli- O: .-pedagogice. . 18 .30 — 
Aktualny wywiad. 18.40 — TV 
film fab. „W izyta u Minotaura-. 
Ode, -3 .' 20.00 — C zas.-20.40 
Collage. .20,45 — Zaśpiewajmy, ‘ 
przyjaciele/ 22.45 —: Służba no­
wości XV. 23.10 ~  TV — Film 
fąbi- ..Szklanka wody". Ode. 1. 
0.15 — Spotkanie z dramatopi- 
sarzem  M. Szat rowem.

~ll OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Gimnastyka poranna.

7.15 ~  Film dok. 7.35, 8.35 —. 
Podstawy inform atyki i techniki 
obliczeniowej.: 8;05. 9.05 —. Jeż. 
niemiecki. 9.35i 1Ó.35 — Biolo­
g ia  d la -k i- V L  10.05 ..Burda 
Moden** proponuje. 11.05 TY 
film fab. „Arawlk”. '12.10 — 
Chopinlana. 12.40 TY film 
dok. 13.20 — TV film fab. ..Lu­
dzie n a  bagnach". Ode. 2. 15.55

Filmy dok. 1-7,30. Czas.
18.00 — Piłkarskie mistrzostwa 
Europy drużyn młodzieżowych. 
ZSRR — Jugosławia. Podczas 
przerw y 0 .18 .45  — Dobranocka.
19.50 — Collage.- 10.55 Gra 
gitarzysta Massimo Oasbaronl 
•Wiochy). 20.40~— Na sesji RN 
ZSRR. 21.10 Dziennik ses]i 
RN ZSRR. 22.10 TY film fab. 
0.15 — Instytut człowieka.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM  I

10.00 — Wiadomości. 10.10- -4"_- 
Domowe przedszkole. 10.35"" —- 

-Film dok. 1240 ~P° sześć­
dziesiątce" — program  dla 
wszystkich.- 13.00 : —. 16.55 
Telewizja edukacyjna. 17.00 — 
Wiadomości. 17.10 — Vld«o-
Top. 17.20 — -'Dla młodych wi­
dzów: Sami o sobie. 17.45 — 
Kino nastolatków: „Karino"' (6)
S- serial TP. 18.15 — Teleex-
preśs. 18.30 — Rolnicze rozmai­
tości. 18.45 — Publicystyka mię­
dzynarodowa. 19.10 — Klinika 
zdrowego człowieka. 10.30 — 
Telewizyjny Inform ator Wydaw­
niczym 10.45 — XII Międzynaro­
dowy Konkurs P ianistyczny im. 
Fryderyka Chopina. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości.
21.00 — Eliminacje mistrzostw 
Europy w piłce nożnei: Anglia 
'w  Polska. , 23.00 — Rozmowy w 
„Res Publice". 23.40 — Wiado­
mości wieczorne. 23.55 — Kino­
mania,

CZW ARTEK, 13  PA ŹD ZIERN IK A  
PROGRAM  R EPU BLIK A ŃSK I
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 

TV parlam ent. 0.10 — Sport na 
świecie. 10.10 -  Na orbicie es­
trady . 18.00 — Uczymy się an-

Zespoły wydziałów rolnic­
twa, budownictwa inwestycyj­
nego 1 architektury Wileń­
skiego Zarządu Rejonowego 
składają wyrazy głębokiego 
współczucia zastępcy kierow­
nika wydziału budownictwa 
Inwestycyjnego Stanisławowi 
SUZEWSKIEMU z powoda 
śmierci Jego Ojca.

Śr Znak Zodiaku — Waga 
(23.IX — 23.X).

ie Imieniny: Wiktora, Marlty, 
Su li sta wy,

*  Wschód Słońca —£ 7.53, za­
chód — 18,18. Dłuaoić dnia 10 
qodz. 25 min..

Litewska Siu2ba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 17 paź­
dziernika zachmurzenie zmienne, 
wiatr południowy, południowo- 
wschodni, umiarkowany, bez 
opadów, tem peratura 15—17 sto- pni.

W ciągu następnych dwóch 
dni tem peratura w nocy 5 — 10, 
w dzień 16—19 stopni.

glelsklego. 18.35 — Szanujmy -
słowo. 18.30 —  Kto otrzym a zie­
mię? 10.00. Wiadomości. 19.15 
- Pogardzeni  I zapomniani. 
29100' — Koncert'. 20.25 Do- * 
branocka, 21.00 Panorama. 
2Ł3P Studio rządowe.- 22.30 
—  ̂ W gościnie u  A leksandry Ka­
szubione (USA): 23.00 —. Zew
ziem i. rodzinnej. 2335 — Wia­
domości wieczorne. 23.30 — Do­
branoc. —

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 -  120 minut. 7.35 — Tv 

serial „Wizyta u ... Minotaura". 
Ode. 4. 0.45 — Kreskówka. 8.55
— Myśli o pedagogice. 9.25 

Almanach ..Dookwą świata". -
: 10.25- — Godzina dla dzieci (z . 

lekcją angielskiego). -11.25 -=**-■ 
Collage.' 1H30 Czas. 12.00 -  
Szachowe mistrzostwa świa*a. 
14.30 — Służba nowości fV.
14.45 — Flint dla dzieci. 15.15
— Kdncert. 15.45 — :FUm dok. 
1B;15 - r  Kreskówka, 16.45 1 ;  
Wiadomości naukowe. 17.30 -  
Czas. 18.00 '  Do lat 16 I wle-
cei. 18.45 — *' Chwile poezji.
18.50 — TV serial ..Wizyta u 
Minotaura". Ode. .4. 23.00 — -
Czas. 20*40 — Szachowe mistrzo­
stwa świata. 20.55 Komuni­
kat MSW. 21.05 — Muzyczny
yideófilm ..Pokusa**. -22.25 _ —  
Szczeble. 23.40 — Służba nowoś­
ci TV. 0.05 --F U m  fab. „Szklan­
ka wody*. Ode. 2. 1.10' — Zaś­
piewajmy,, przyjaciele.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Gimnastyka poranna. 

7 .1 5 ,' 8.25 — W obiektywie — 
zwierzęta. 7.35, 8.45 — Przyro­
doznawstwo dla ki. V. 7.55, 0,05
— Język hiszpański. 0.35. 10.35 

'zMr- Biologia dla kl. VIII. t0,05 —
„TeleEko-. 11.05 S JT V  nim  fab. 
.A raw ik“._ 12.10  — TV film dok. 
12.49 Spiowa W. Prokuszewa.
12.55 — Gimnastyka rytmiczna. 
13.20 — TV nim ' fab. ..Ludzie na 
bagnach". Ode. 3. 16.00 — Pro­
gram  M aryjsklel. Tv. 16.30 
Gimnastyka rytmiczna. 17100 — 
Film dok. 17.30 — Czas. 18.00
— S. Jeslenbi. 10.00 — D obra­
nocka. 10.15 -  Collage. 10.20

Koncert. 20.40 Na sesli RN 
ZSRR. 21.10 — Dziennik sesli
RN RFSRR. 22.10 — TV film fab. 
„Dulcyuea z Tobosu". Ode. 1.

TELEWIZJA POLSKA
PROGRAM  I

10.09 — Wiadomości poranne. 
10.10 Domowe przedszkole. 
10.35 ..Ulice San Francisco' 

serial krym inalny prod. 
ł1S^. 11.25 — „To się może przy­
dać'; 13.00 — 16.55 — Telewlzla 
edukacyina. 17.00 — Wiadomoś­
ci. 17.10 — ..VldeO'Top". 17.20 

- Dla młodych widzów: ..Kwant* 
oraz film z serii ..Ordy“. 1845
— Teleexpress. 18.?0 — .♦Spoj­
rzenie”. — „Litwa — Ojczyzna, 
Polska — Macierzą" (cż, I).
18.55 — 10 minut. 10.10 — Mo­
zaika noHtyczna II Rzeczypospo­
lite!. 10.50 -T- Magazvn Katolicki.
20.15 — Dobranoc. 20.30 — Wia­
domości. 21.05 — ..Ull^e San
Francisco** .'8J — serial krym i­
nalny nrod. TtSA. 22.00 — ..Tn- 
teppelaeje^ 23.00 — ..Pegaz**.
2^.30 —i. W adomości włeczorne. 
23;45 ,.Pomo~ze — Wrzesień 
tn30- — film dok. Zbigniewo 
Kierstena.

O GŁO SZENIA DROBNE
Spółka Zawadzcy oferuje: 
kalendarze reklamowe opraw-
i w listwy lub spirale, format Kupimy dużą Ilość złotych 

dowolny, szata graficzna do pierścionków i kolczyków 1—3 
lzgodnienia; gramowych, płścimy po 80 tys.

etui, pudełka na sztućce, foto- zł. za gram. 
albumy, klasery.

Zwracać się: Warszawa, tel. Zwracać się: Al. Jerozolimskie 
560-298, 22-84-52. 27, 00-508, Warszawa, Polska. 1
(Zam. 912954) (Zam. 912422)
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MAJSTER Z BRYGADĄ BUDOWLANĄ POTRZEBNI SĄ 
DO REMONTU DOMU W POLSCE NA OKRES KILKU MIE­
SIĘCY. Zapewnia się zakwaterowanie i wyżywienie. Za solid­
ną pracę — 80 dolarów miesięcznie. Zgłoszenia z podaniem 
kwalifikacji kierować na adres:

Jan Sikorski '  °r -‘,r
ul. Kal!ska U— 12 
85-637 Bydgoszcz, Polska 
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